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ZAKOPANE, 12 stycznia. — 
(PAT.) — Po niezwykłem zjawi. 
sku, jakiem były pojawiające się 


Ministrowie holender- 
scy oddali hołd 


cja: Piotrkowska 101. Tel.144-44,1€ 
i 188-88. Redaktor przyjmuje od g. 6-ej 


BŁYSKAWICE i ŚNIEG w Z. 


Niezwykłe zjawisko atmosferyczne w zimowej st 


wczoraj w godz. wieczornych w 
południowej stronie nieba BŁY- 
SKAWICE I W RAZ Z NIMI OD 
DALONE ODGŁOSY GRZMO- 


„|E|Cena 20 groszy |È 


TÓW, wieczorem przy znacz: |łą noc'i w niedzielę przed połu- 
nem obniżeniu się temperatury, dniem, przywrócił już poraz | nieba pozwalają mieć nadzieje 


ZACZĄŁ SYPAĆ ŚNIEG, który | | 
| padając z małemi przerwami cą | mu i okolicy charakter śbnowzy! 


trzeci w tym sezonie Zakopane- 
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Mroźny wiatr 1 zachmurzeni: 


na dalsze opady śnieżne. 


IK iki o Makall 
„ski e ANAWE Wai O MAKANE 


Miasto przechodziło kilkakrotnie z rąk do rąk 


Piłsudskiego 
KRAKÓW, 12.1. (PAT) — Dzi- 
siaj o godz. 6,58 przybyli do Kra- 
nowa z Warszawy członkowie rzą- 
du holenderskiego pp. min. , rol- 
nictwa Deckers i min. przemysłu i 
tandlu, Gelissen. 


Gościom holenderskim towarzy- tą 


szą pp. wiceminister przemysłu i 
handlu dr, Doleżal, minister pełno 
mocny i poseł nadzwyczajny król. 
Holandji przy rządzie Rzplitej, p. 
Carsten, minister pełnomocny i po- 
set nadzwyczajny Rzplitej w Hadze 
dr. Babiński I wyżsi urzędnicy min. 
P. 1 H. oraz rolnictwa. 

Goście hclenderscy po krótkim 
odpoczynku udali się na Wawel, do 
krypty św. Leonarda, gdzie na tru- 
mnie marszałka Piłsudskiego zło- | 
żyli wieniec, poczem w  towarzy- 
stwie wiceministra Doleżała odje- 
chali samochodem do Mościć, cc 
zwiedzenia. tamtejszych , zakładów 
przemysłowych. 


na wiecu komunistycz- 
nym w Dublinie 

DUBLIN, 12.1. (PAT) — Na jed- 
nym z przedmieść Dublina, w czasie 
zgromadzenia komunistycznego, na 
którem miał przemawiać sekretarz 
brytyjskiej partji komunistycznej, 
Tollit, doszło do krwawej bójki, 
wywołanej demonstracją mlodzieży, 
należącej do ugrupowań  katolic- 
kich. Wielu rannych, z pośród któ. ' 
rych kilku ciężko, umieszczono w 
szpitalu. 


‘Autobus wnadł do 
rzeki 


WIEDEŃ, 12 1. (PAT) 
W Haltal w pobliżu Mariazel 
wpadł-dó rzek: Walster - auto- 
bus. 6 osób utonęło. Przyczyną 


WARSZAWA, 12 stycznia. — 


]Na podstawie wiadomości z 


rozma tych źródeł, P. A. T. 
ogłasza następujący komiunikał 
sytuacji na frontach w Abisy- 
'njiyw dniu 12 stycznia. Hi 
Jak donoszą źródła włoskie, 
w dniach od 1 — 7 stycznia ope- 
racje na froncie południowym 
przedstawiały się jak następuje. 
Ze strony włoskiej prowadzo- 
na była ożywiona działalność sa- 
molotów wywiadowczych i bom 
bardujących. Oddział włoski, zło 
żony z tysiąca ludzi, z licznem* 
karabinami maszynowynii, 


mość, iż Niemcy 


Konferencja ministrów spraw 
kończyła się późno wieczorem 

Według wiadomości ze źródeł 
półoficjalnych, postanowiono 
przesłać admirałowi Nagano na 
stępujące instrukcje: 

1) utrzymać stanowisko ja- 
pońskie w sprawie ogólnego ma 
ksymalnego ograniczenia zbro- 
jeń, powstrzymując się od dy- 
skusji nad sprawą ograniczenia 


katastrofy było zarzucenie na | 
Śliskiej jezdni. 


wyłącznie jakościowego, 


wkroczył wgłąb terytorjum nie 
przyjacielskiego i dotarł do rze- 
ki Uebi Stebeli. 

Po przejściu około 200 kim 
wojska natknęły się na oddzia- 
ły nieprzyjacielskie. 

Po ciężkićj walce oddziały ab! 
syńskie cofnęły się, pozostawia 
jąc na placu boju 450 zabitych i 
wielu rannych. 

Na odcinku Dolo dokonano 
głębokiego wywiadu w strefie 
Areri, o 70 klm. od Dolo, po pra- 
wej stronie kanału Doria, celem 
zbadania stanu liczebnego armji 


rasa Desta. W czasie tej wypra- 


nie wysłały gero“ pósze, że pogłoski ọ wy Włochy z Rzeszą niemiecką 
do Abisynjt żadnego szpitala słaniu sekcji niemieckiego Czer spraw'ć wrażenie, 
Czerwonego Krzyża powitana wonego Krzyża do Abisynii-wy solidaryzują się 
została z dużem zadowoleniem myślone były przez te czynni-.| państw sankcyjnych. 


Pojednawczy gest Japonii 


zmierza w kierunku nierozbijania konferencji morskiej 
TOKIO, 12 stycznia (PAT.) — |datkowych danych co do japoń- | nia konferencji, to Japonja po- 


skiego planu zniesienia, lub ra- 


zagranicznych i marynarki za-| dykalnego zredukowania jedno- 


stek ofensywnych, 

3) jeżeli projekt ograniczenia 
ilościowego zostanie przez kon- 
ferencję porzucony, to Japonja 
mimo to weźmie udział w opra- 
cowaniu. projektów , drugorzęd- 
nych, jak np. ograniczenie woj- 
ny podwodnej, 

4) jeżeli stanowisko delegacji 
japońskiej wobec innych delega- 


2) destarczyć koniereneji de-|Cji zmusi Japonję do opnszeze- 


zabitych i kilkunastu rannych. 

Korespondent Reutera donosi 
z Asmary, że większość krajow- 
ców z Erytrei, zdolnych do no- 
szenia broni, lub nadających się 
do prowadzonych przez władze 
wojskowe robót, została zmobi 
lizowana przez Włochy. Na rze- 
ce Mareb, oddzielającej Erytreę. 
od Tigre, , budowany- jest vobec- 
nie nowoczesny most żelazo - 
betonowy. 

Źródła niemieckie-utrzymują, 
dalej, że w okolicach Makalle ło 
czą się w dalszym ciągu krwa- 


Niemcy nie wysłały do Abisynji 


szpitala Czerwonego Krzyża 


RZYM, 12 1. (PAT). Wiado- przez cpinję włoska. „Messag ki, 


które prazneły poróżnić 


że Niemcy 


z:  hloktem 


zostawi wówczas na konferencji 
swego obserwatora. 

W kołach urzędowych spo- 
dziewają się, że Wielka Bryta- 
nja oceni ten pojednawczy gest 
Japonji. W. kołach tych zapew 
niają, że dopóki konferencja nie 
przystąpi do głosowania, dopó 
ty Japonja będzie brała udział w 
pracach konferencji i nie będzie 
sprzeciwiała. się rozważaniu pco 
pozycji, wysuwanych przer in- 
ne delegacje. 


-.|wy po stronie włoskiej było 5| we walki. 


Szczególnie zaciekły charak 
ter, według tych doniesień, mają 
mieć walki, prowadzone o 20 ki» 
lometrów na zachód od bakalie 
Uderzenie abisyńskie skierowane 
|jest ku Abaro — miejscowości, 
leżącej mniej więcej o 25 klm. 
na północ od Makalle, które 
przechodziło kilka razy z rąk do 
rąk. 

Jak donoszą te same źródła, 
w następstwie 14-dniowych u- 
lewnych deszczów wszystkie da- 
wne i nowozbudowane drogi, 
nie nadają się zupełnie do użyt- 
ku. Stan ten wykorzystywany 
jest przez abisyńczyków. 


Stolica w obawie przed 
atakami z powietrza 
ADDIS - ABEBA, 12.1. (PAT) — 

Negus polecił wydać do ludności 

| stolicy odezwę, wzywającą do chro. 


1| nienia się przed atakami lotniczymi, 


| które spodziewane są między 20 a 
22 b. m. w okresie świąt Trzech 
Króli. Z okazji tych świąt spodzie- 
wany jest liczny zjazd wojowni 
ków abisyńskich w stolicy. 


Posiłki włoskie płyną 


NEAPOL, 12 14. (PAT). 
28 of'cerów è 1050 żołnerzy. na 
leżących do dywizji „Val. Pu- 
steria“, odpłynęło dzisiaj do 
Afryki wschodniej. Z transpor 
tem tym odpłyncło również 
1500 wykwal:f kowanych robot 
ników. 


Manewry angielskie 

na wodach greckich 

ATENY, 12 1. (PAT). Kontr 
torpedowce smsielskie, stojące 
w porcie Pireus, odbędą w po- 
medztałek manewry na wo- 
dach greckich. W manewrach 
tych weźmie udział około 30 
greckich oficerów marynarki. 
Jak donosi prasa, na mane- 
wrach ma hyć obecny naste- 
en tronu. 
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5.1— „GŁOS PORANNY“ — 1936 


elka uczta u ludożerców 


W gościnie u naczelnika plemienia na wyspie Fidżi 


Pewien dzienn*kzrz włoski 
op'snie padróż, ką odbył po 
wyspach Polinezji, między in- 


nem* zwiedziwszy też arch pe- 
lag Fidżi, zamieszkały przez da 
wnych Indożerców. 

Czytamy tam następujący, 
barwny opis przvięca, jakiego 
dozna? ów dzienn'karz. zwiedza 
iac gościnne miasto Suva na 
wyspie W'ti Lewu: 

„Całe miasteczka przystro'ło 
odświętn'e na moje przyby- 
~ wszyscy mieszkańcy wyle- 

na moje spotkanie. Nie 
wiem. czy słało sie to dzięk 
licznym  vodarunkom, jakie 
przysłałem dla naczelnika dla 
znakom tych członków plemię- 
nia, czv też dzięki pochlebne- 
mu zdaniu, jake wygłosiła o 
mnie znajoma, właśc'cielka ho 
telu dla eurvpeiczyków w Su- 
va. W każdym razie 
mój był zaiste tryumfalny. 

Po słowach powitania naczel 
n'k plemien'a zaprosił mnie do 
swej w elkiej czworokątnej cha 
tv. Wolałbym ccprawda, aby 
„przyjece* odbyło się pod go 
tem niebem, gdyż upał był nie 
możliwy, ale tradycją wymaga 
podobno. abv wszelkie uroczv- 
stoge“ odbywały sie wewnatrz 
„bałacy”, 
iu środku izby podłoga jest 
pokryta _ prasowanem” liśćmi 
palmowemi i tu zostaje poda- 
na teztą. Na wstepie naczelnk 
piemien a wygłasza wielką mo- 
wę, która mój przewodnik chce 
m* przetłomaczyć, ja jednak re 
zygnuie, eo mówca przyjmuje 


przyjazd | 


że będe może zmuszony do wv- 
picia tego tajemniczego cock- 
tailu. 


Trzy kobiety wracają znów 
na Środek izby į zaczynają m'e 
szać zawartość wazy, posługu- 
fac się w tym celu... rękoma. 
„Po pewnym czasie zanurzają w 
m'eszanin'e czary z wydrążo- 
[nei skorupv orzecha kokosowe 
Igo, poczem wyławiają je... rów 
nież palcami. Na to podnos’ sie 
naczelnik plemienia * bierze z 
rak żony * córek trzy czary. x 
których jedna stawia przed so- 
ba, druga przede mmą, a trze- 
c'a przed innvm dostoinikiem. 

Pozostał goście zbliżają sie 
równ'eż do wazy i każdy napeł 
nia swój „kielich*  tajemn- 
czym płynem. Mój przewodnik 
szepce mi na ucho: 

— To jest vagua: musi pan 
to wynć iednum duszkiem 

Rzeczyw ście, „wódz plemie- 
nia, patrząc na mnie, podnosi 
swój puhar, podczas, gdy innt 
goście nderzają wolną reka ^ 
ławke, na której sedzą. Raz 
dwa trzy: zamykam oczy i ie- 
jdńvm tchem wychyłam zawar 
tość k'el'chą. 
|kieqo, | ale orzeźwiającego 
dość miłego w smaku. 

Uważając ma najmniejszy 
gest mego gospodarza, postana 
wiam rob'ć wszystko za jego 


j 


przykładem. Rzucam więc za 
n'm próżną czarę o z'emię, o- 
bróciwszy ją uprzednio raz do- 
okoła. Nastepnie obcieram u- 
sta palcem, ale staję w osłup e 
niu, słysząc jak wódz į jego do 
stojna rada z widoczna sałv- 
sfakcja wydają z sebe owo ha 
łaśliwe westchnienie, które 


znaka dobrego traw'enia, ale 
które m nas wystrzegamy sie 
okazywać przy stole. Zwracam 
sie do przewodn'ka z pytan'em: 

— Czy muszę zrobić to sa- 
mo? 

- Koniecznie — odpowiada mł 
tonem,  n/eznoszącym  sorze- 
ciwu. 

Wobec tego przystosowuje 
s'e * fa dą obowiazujacych prze 
pisów tutejszego bon - tonu, 
le ceremonia sie na tem nie 
kończy. Po chwili wódz zaowu 
patrzy na mn'e, poczem splu- 
wa energicznie na ścianę. Po 
krótkem wahanu naśladuje 
to, co robia zresztą wszyscy ^: 
bemi. Wówczas naczelnik w 
szerokim uśm echu odsłan'a ze 

żeby zaakcentować swoje 


Jest to coś gorz- |ś 


z wielkiem zadowolen'em. W, 
odpowiedz* wygłaszam poemat | 
noety włoskiego,  Carducc eqo, Jak wygląda 
Rytm wierszy robt zadz'winią+ 
re wrążenie ma krajowcach Jest pięć minut do czwartej. 
stwierdzam z przyjemnością, że Na lotnisku w Los Angeles po- 
m'eszkańcy wysp Fidżi są bar- teżny samolot „Pan nieba“, na- 
dzo czul: na piekno mowy wier leżący do towarzystwa T. W 
szowanej. (Traniscont nental and. We- 
Teraz dop'ero rozpoczyna się |stern A'r) iest gotów do odlo- 
właściwa ceremonia. Dość tega tw. Olbrzymie motory, w jak:e 
kobieta w towarzystwie dwuch samolot ten iest wyposażony, 
dziewczynek wysuwa se na posiadają łączną siłe 1,500 ko- 
Środek chaty. Wszystkie trzy ni. W zbiornikach m'eści się 
ruchy kapła- nie mniei jak 1.500 litrów ben 
ywniących fakiś ry. zyny. Pasażerowie, rozpostarci 
tuat refgifnv. Przy okazi czy: w wygodnych fotelach, zęóty 
nie spostrzeżenie. że tubylev z delektuja se przyjemnością e- 
wysp Fidż? maia szczególną mocionuiąco szybkiej jazdy. Za 
<-łonność do teniralnych efek- |zodzine, na wysokości 3.000 m. 


tów, Wycieraia sób'e nos z taką 
mina, jak gdyby dokonvwali 
jak'eqoś bchaterskiego czynu, 
a gdy s'adalą. ma sie wrażenie, 
że zas adaja conafwniej na tro 
ie. Nawet ody chodza, rzekł- 
hvś, że to aktorzy, produkniacy 


Trzy niew 
dziny naczelnika szczepu. któ- 
ry gośc* mnie u sebie. Przyno- 
sza one drewniane naczynia, 
których zawartość wlewają do 
dużej wazy. N'e moge rozróż 
nić, czy ło jest maka, czy mle- 
ko z orzechów kokosowych — 
mam jednak nadzieje, że nie sa 
ta trocinv, choc aż wygląd jest 
doé nodobnv... 

Nastepnie wystepuje z grona 
hiesiadników młody c-tw'ek I 
nodaje wodzowi łodycę bambu 
Sowa. manełniona wodą. Sta- 
rzec podnos' fodvge tak wyso- 
ko, iak to jest możliwe i wyle- 
wa zwolna wodę dò wazy stoia 
cej na środku. zachowując przy 
łem powagę i sesty kapłana 
spełn'ająeego swiety obrzed. 


ssty należą dn rol: 


ziedza obiad. zaś o godz'nie 7 
rano wyladują na drug m krań 
cu Ameryki, w New - Yorku. 
Na przestrzen” 4.200 km. dzie'ą 
cych oba miasta, aparaty T, W. 
*A. zatrzymują się zaledwie raz 
czy dwa: chodz: o to. aby nie 
marmować drogocennego czasu 
w ten sposób zyskać jeszcze 
jeden atut mad towarzystwami 
konkurencyjnemi; trzeha zaś 
w'edzieć, że T. W. A. posiada- 
|ła w tej walce niebvlejakieco 
doradce technicznego, albowiem 
był nim sam Lindbergh, najpo- 
pularniejszy łotnik Ameryk . 
Niedalej jak dziesięć lat te- 
|mu, około roku 1924, nmajszyb- 
sze samoloty amerykańsk'e po- 
trzębowały na przebvcie tej 
przestrzeni conajmn'ej 60 go- 
dz'm. W tei epoce samoloty pa 
sażerskie n'e ważył się jesz- 
cze na nocne loty, zaś co się tv- 
czy pocztowych, były one zmu- 
szone *rzymać sie toru kolejo- 
wero dla większego bezp 'eczeń 
stwa. W 1934 roku statki na- 
powietrzne przebywały iuż te 


jezy ndłożenia lotów 


Wszyscy obecni zachowują pod | samą przestrzeń w ciągu 18 
czas tego pełne skup'enia mil- sodz'n, zaś „Pan nieba”, aero- 
czen e. jpłan = czternastoma pasażera- 

Gdv fuż woda została wylana i mi na pokładz'e. pob? i ten re 
da ostatniej kropli, imny mło- |kord, zużywajac ma przelot z 
dzien'ec podchodzi + dosynuje New - Yorku do Los Angeles 


in wazv  iakiegoś różowego |dokładnie 15 godzin. Trzeba 
proszku, 7 nam odeznwąć | wiedzieć. Że najszybszy eks 
wewnętrzni n*epokój ng. myśl pre znżwwy E ac 


ne samopoczucie. wydaje 
dźw'ęczny okrzyk: „Fe!“ Fel— 
odpowiadaja 


że okrzyk ten oznacza 
ceremonii, a przynajmniej jej 


Pasażerowie łakną niebezpieczeńsiw 


W wysodnem łóżku poprzez kurzę śmiecśową 


komunikacja lotnicza 


ry razy tyle czasu ma przeby: 
c'e tej samej trasy. 

[e „Pana n'eba* skła 
da sie z dwuch pilotów, stewar 
da i... robota, zwanego „Jerry“. 
|Jest to  aulomatyczny pilot, 
składający się z trzech girosko- 
pów. On to właściwe k'eruie 
lotem, reaqgufac na naidrobniei- 
szy rozkaz piłotów - ludzi, któ 
rzy zało mogą skupić swą uwa 
ge ma obserwacji warunków 
atmosferycznych. i t. p- 

Przeszło 60 proc. żeglug na 
pów ntrznej w Ameryce odbv- 
wa se w nocy. Olbrzymie latar 
nie aświetlaja droge, jch nstre 
Światła przełziera s'e poprze? 
najgestsze chmury. Z samolotu 
w locie n'e można dojrzeć an` 
skrawka lądu, nawet miqota- 
m'a oświetlonych miast. A mi- 
mo to pilot n'e może się omy- 
fé ani też zabłąkać w nieskoń 
czonej przestrzeni. albowiem 
kiernie sie on c'aele sygnaliza 
cia radjowa. Przelot nocny ..Pa 
na nieba* jest nŚwiellony ya- 
pomoca 700 latarn. Przeszło 
200 małych lotnisk : staci? po- 
mocn'czych znajduje sie ma tra 
sie lotu na wypadek przymuso+ 
wego lądowania. 

Ruch przewozowy odbywa 
sie stale. w cacu całego roku. 
przyczem wypadki odwołan'a 
z powodu 
złych warumków atmosfervcz- 
nych s» niezm'ernie rzadkie 
(3 proe. ogólnej l'ezby lotów). 

Zaledwie peć lat temn duży 
samolot turystyczny o przecię 
tnej szybkości 180 klm. nie 
mógł? przelecieć wiecej. iak 800 
kim. bez lądowania. Obecne 
aeroplanv przebywają z łatwo- 
śca 2,000 kim w ciam sic- 
dmin godzin. co odnpow'ada 
przecietnej szybkość 325 kim 
na godzinę. Odarte z wszelkici 
zomantyki przeloty te są w A- 


meryce bus'ness'em. fak każdy 


iest — nawet w Europie — o-| 


pierwszej część , najbardziej u- 
roczystei. 


Następuje teraz właściwa 
uczta. Główne dan'e składa 
sie ze smażonego  prosięcia, 
przyrządzonego bardzo apetycz 
nie į podanego na dużych liš- 
cach. Je sie oczywiśce reko- 
ma. ale tym razem juź hez cl 
rakterystycznych „westchnie! 
i bez pluc'a na Ściane. Po mie- 
sie nastepuja gotowane bana- 
ny, ryba wędzoma : inne dość 
smaczne potrawy.  Możnabv 
rzec, że niędy na wyspach F' 
di nie jadło sie czego 'nnego. 

„A gdyby nagli myśle so: 
bie — wódz plemienia powstał 

obw'eścił uroczy! Drogi 
gościu, teraz skosztujemy kawa 
łek miesa ludzkiego, które przy 
rządziliśmy na twoją cześć!“ 
Ale wódz nałspokoiniej w 
świecie żuie swoje banany 
uczta dob ega końca bez ?a- 
dmych niezwykłych dodatków, 
które podsuwa mi moja wyo 
braźnia na podstawie zasłysza- 
nych opowiadań o niedawnych 
stosunkowo wypadkach  ludn. 
żerstwa wśród mv'eszkańców 
Fidż:, 

Jak n wszystk ch ludów pry 
mitywnych, na zakończenie na 
stępuje część widowiskowa, zło 
łona z tańców i śpiewów. 


w meryce 
tem, aby dostarczyć pasażero- 
wi maximum komfortu, bezpie 
czeństwa : szybkości za m 
malna opłatą. 

Un'ted Airlines, naipoważ- 
niejsza konkurentka T W. A.. 
rozporzadza obecnie 120 samo- 
lotami, z których połowa. to 
modele tegoroczne. Świeżo wy- 
budowane, używane również w 
Polsce. samoloty typu „Dou- 
glas", t. f. tak'e, jak „Pan nie- 
ba“ — są zaopatrzone nietylko 
w łóżka ale w prawdziwe „o 
sobme przedziały”, w których 
pasażer może sie swobodnie 
rozlokować : położyć; łóżka są 
miękkie * wygodne, a rano 
przychodzi s'ę obudzić figlarna 
blond pokojówka, jakby żyw- 
cem wvieta z jakiejś f'Imowej 
operetki, przynosząc ze sobą ob 
file i smaczne śniadanie. 

Z lotniska nowojorsk'ego wy 
rusza codzienne osiemdziesiąt 
samolotów, pełniących regular- 
na służbe lotniczą. Innemi sło- 
wy, ruch na lotn'skn nowojor- 
skem jest niemal dwukrotnie 
większy, nź ruch na lotniskach 
Crovdon. le Bourget į Tempel- 
hof, razem wziąwszy. Najwięk- 
sza frekwencja cieszy się linja 
New York — Ch'cago i z powro 
tem. gdyż dzennie wyrusza w 
kaźdą strone po dziesięć ma- 
szym, t. i. że przewozi sie około 
500.000 osób rocznie. Pasażero- 
wie ci rekrutują s'e przeważnie 
z pośród powaźnych przedsta- 
w'cieli przemysłu i handlu, ad- 
wołkatury, dziennikarstwa i : 
nych zawodów. w których dewi 
zą jest: ezas to pieniądz. 

W istocie, ta sama droga, od 
byta. pocag'em, trwa około 3 
dni i kosztuje 140 dolarów w 2 
klasie, podczas gdy samolotem 
przebywa sie ia w 15 godzin za 
160 dolarów. Różnica w cenie 
niewielka, jaka zaś różnca w 
czasie! 


W KOLCE Z CARMTEN 


wielki przebój sowiecki 


„Dla kob'ei* 
nowe przepisy kole'owe 


Min'sterstwo komun'kacji wy 
dało nowe przepisy o przedzia- 
łach dla kobiet w poc'agach. 

W mociągach. w których jest 
mniej nż 4 wagony, przedz'a 
łów dla kobiet nie bedzie. — 
W wagonach kcmunikxcji bez- 
pośredwej równ'eż przesłaną 
istnieć wagony dla kobiet. — 
W raze mrzepełnienia pocią- 
gu i nieobsadzenia w pełni urze 
dzłałów dla kobiet kondukto- 
rzy mają prawo przydz'elać 
imężczyznom miejsca w prze- 
działach dla kobiet. 
Jednocześnie obniżono kary 
porządkowe, nakładano przez 
konduktorów w pociągach. — 
jA wiec za niestosowanie s'e do 
zakazu malenta w przedziale 
|jdla niepalących karę obn'żono 
jz 5 do 1 zł. Karę za przewoże- 


„|nie bagażu w n'cdczwolonej t- 


lości obniżone również z 5 na 


1 złotego, 


Grand-Kino 


"PETER IBBETSON 
GARY COOPER — ANN HARDING 
Nadprogrem: Dodatek kolorowy Flel- 
schera pt „Dzieci w bucie” ros 
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NIEZWYKŁY FILM MUSI 
BYć REKLAMOWANY 
W NIEZWYKŁY SPOSóB 


JEDYNA KOMEDJA MU- 
ZYCZNA WYTWÓRNI 
METRO GOLDWYN 
MAYER NA ROK 1936. 


żądnych sensacji amerykan, — 
Samolot _ przedzierajacy e 
przez burze śnegową. walcza- 
cy z mała czy deszczem — toż 
to rozkosz dop'erol Robi sie 
zakłady. jak długo potrwa, nim 
wyjedzie się ze strefy, objętej 
burza. do czystszych „rejonów“ 
— słowem, zmysł sportowy a- 
merykan znajduje tu pelne uj- 
śc'e. Pasażerowie żądają wprost 
n ebezpieczeństwa į gęs'ej skó 
ki. tak jakby żadali cafe-kre- 
mu lub whisky -soda. Oto sta- 
staja czoło n'ebezp'ecze*stwn. 
walczą z rozpętanym żywiołem 
z brutalną maturą... samolot 
przedziera sę przez geste chmu 
ry. raz po raz przedzierane bły 
skawica — szalony ten lot trwa 
godzine. dwie. czasem dłużej, 
ale zawsze — lub prawie zaw- 
sze! — kończy się on zwyciest- 
wem człow eka nad natura, try 
umfem  mechamicznego ptaka 


towarzystwa żeglugi nae- | Złe warunki atmosferyczne |nad niespodziankam: przestwo- 
pesche saja się A Ad amio permete dlali 


Hr n: 


RIALTO 


Wszyscy winni 
obejrzeć arcy- 
dzieło filmowe 


Vi 


wprowadzeniem 
policji kobiecej ma być zniesiona | 
policja konna. Gdyż prędzej poli-| 
cjantka zajdzie, niż policjant kon- 
ny zajedzie. 


W związku z 


* 

Wyjątek z mowy obrońcy: |. | 
„Na widok pozwanego, powódka 
krzyknęła „gwałtu?”, któremu to 
życzeniu pozwany natychmiast u | 
czynił zadość...” 


W małem miasteczku na kresach, | 
przechodząc boczną ulicą, zauwa. 
żyłem wiszący przed bramą duży | 
czajnik. Logicznie rozumując, za- 
chodzę do wnętrza, pragnąc napić 
się herbaty. Ale gospodyni z prze- 
milym uśmiechem oświadcza mi, że 
właściwie to tu herbaty niema, 
a są zato dziewczynki. 

— Po jaką więc cholerę — ryczę 
wściekły wisi czajnik przed 
wejściem? 7 | 

—A pan chciał, żeby co wisiało? 


| 


R 
Turysta zwiedza niewielki kościo 
lek w malem miasteczku szkockiem. 
— Czy to prawda — zwraca się 
do zakrystjana — że w całej okoli- | 
cy niema innej świątyni? 
— Istotnie, proszę pana, ale jakoś | 
dajemy sobie radę.. Katolicy mo- 
dlą się rano od szóstej do ósnutej, 
metodyści od ósmej do jedenastej, 
redemptoryści od jedenastej do 
pierw-zej, prezbiterjanie od pier- 
wszej do czwartej, nonkonformiści 
od czwartej do szóstej... 

S'A żydzi?... — pyta turysta. 
~ Żydzi rhają hypotekę na ca: | 
tym budynku!.... | 
| 
| 


Rik gi 

Minister Goebbels oświadczył nie- 
dawno: 

„lm naród mniej będzie rozpra- 
wiał o polityce, tem większy spo- 
kój i dobrobyt zapanuje w kraju”. 

Kurfiirstendamm. Druga w nocy. 
Trzej szturmowcy tłuką pałkami 
gumowemi jakiegoś przechodnia. 

— Ratunku! Mordująt — wola 
napadnięty. 

Nadbiega policjant: 

— Proszę nie rozmawiać o po- 
lityce! 


Pewien znany adwokat, starszy 
pan, zamawia w kawiarni specjal- 
nie mocną kawę. Jego towarzysz 
mówi zakłopotany: 

— Ależ, panie mecenasie, lekarz 
kazał panu oszczędzać nerwy, a pan 
staluje mocną kawę? 

— Mnie denerwuje tylko słaba 
kawa! 


bd 
Jan zamierza pójść na dworzec, 
iby oczekiwać Zosię, kiedy nagle! 
otrzymuje od niej depeszę: 
„Spóźniłam pociąg, jade 
sama pora”. 
Jan depeszuje natychmiast do, 
Zosi: 
„Jeśli pojedziesz jutro o tej sa 
mej porze, to znowu się spóźnisz!” | 
* 


jutro ta i 


— Czy wiesz jaka jest różnica 
pomiędzy wsselem 1 srebrnem we 
selem? 

— Na weselu ona się wstydzi, 


na srebrnem weselu Q1 się 


a 


13..— „GŁOS PORANNY” — 1936 


KSIĘŻNICZKA EZARDASZA marta Eggertt 


Ceny miejsc znacznie zniżone. 


Na pierwszy seans do godz. 6-ceny miejsc od 


Następne seanse III i II miejsca zł. 4,09 i I m. zł. 1.60 EFA 


851. 


Dźwiekowiec - wynalazkiem polskim? 


Projekt spoczywał 10 lat w seifie P. K. ©. 


Przed kilkunastu dńlami donosi- | pracowni. Nie więcej prócz biurka, | Jotę oparty jest na tych samych za 
liśmy o 
| w sejfie P. K. O. w stolicy. 


rewelacynem odkryciu | 


Ni mniej ni więcej — spoczywał i 
w nim od dziesięciu lat projekt Til- | 
mu dźwiękowego, opracowany tech- 
nicznie ze wszelkiemi szczegółami | 
; całkiem na tych samych zasadach 
co film dźwiękowy amerykańskiego 


| inżyniera Forstera, uważanego nie- 


podzielnie za wynalazcę „wielkiego 
gadacza”, 

W pożółkiej kopercie — doku 
ment z datą 3 sierpnia 1909 r. Wy- 
nalazek, dokonany w Polsce o 17 
lat wcześniej, niż w Ameryce! 

Któż jest autorem wynalazku? 

Polak, Aleksander Pruszko. Tak 
opiewa zaświadczenie wydziału oce 
ny wynalazków przy Stowarzysze- 
niu techników — instytucji, która 
w czasach niewoli pełnila rolę pol- 
skiego urzędu patentowego. 

Pruszko? Nazwisko to nic nie mó 
wi. Czyżby wynatazca zmarł w nę 


| dzy, jak tylu jego genjalnych ko: 


legów, nie zdqążywszy zademonstro- 
wać światu swego pomysłu? 

P. K. O. stwierdziła, że w 1925 
. p. Aleksader Pruszka, technik, 
wynajął sejf. Płacił za wynajęcie 
kilka miesięcy, potem przepadł jak 
kamień w wodę, Wszystkie wezwa 
nia P. K. O. trafiały w próżnię, nie 
zgłaszał się nawet krewny, ani przy 
jaciel. 

Sejt nie mógł pozostać zamknięty 


' do nieskończoności. W myśl istnie- 
| jących przepisów otworzył go ko: | 


mornik w asyście urzędnika PKO 

Wówczas zagadka się wykryła. 
Przez dwa tygodnie zgórą szu 

kaliśmy p. Pruszko. Była to rzecz 


książek i stosu papierów. 

Pan Pruszko nie ma też nic ze 
średniowiecznego alchemika, am 
„zawodowego” wynalazcy. 

— Proszę mnie traktować jak 
przedstawiciela tego samego zawo- 
du — mówi, pokazując swą legity 
mację. — Jestem dziennikarzem | 
— samorządowcem, z żylką publi- | 
cysty. 

Pierwszy mój zawód?  Nanezy: 
cielstwo. Z powołania technik. 

Okazuje się w toku dalszej roz- 
mowy, że p. Pruszko nie jest w tech 
nice samoukiem, gdy studjowat ją 
na Wolnej Wszechnicy. Wojna 
przerwała studja. 

W tej chwili ma fat 49. Wałęsa! | 
sle po Świecie, był za oceanem (0 
czem nie chce wspominać), ale co 
dziwniejsze — od dłuższego czasu 
„dekuje” się w Warszawie. 

— Więc dlaczego tak długo nie 
pokazywał się pan w PKO? 

Westchnienie. 

— Przyczyna była całkiem pro 
zaiczna nazbierało się tyle alegtoś 


ci w opłacie, że nie mogłem tego 
odwalić od jednego razu. Więc od- 
kładalo się z dnła na dzień. 

— No dobrze, ale wynalazek 
ezeket... 

Pan Pruszko gorzko się uśmie- 
cha: 

— Dziś już nic po nim. Moją, 
tragedją było to, że zbyt śmiało 
wybiegłem w przyszłość. Kiedy 
przed 27 laty wpadlem na myśl, by 
użyć selenu do zbudowania „foto | 
celi” czyli komórki światło - ezu- 
łej — wyśmiano mnie, nazwano 


niełatwa. 
Znaleźliśmy. Siedzimy oto w jego 


Trybunał nie ułaskawił Hauptmanna 


Delikwent przyjął wiadomość o tem zupełnie spokojnie 


NOWY JORK, 12 stycznia. — 
(PAT.) — Posiedzenie trybunału 
kasacyjnego w sprawie ułaska 
wienia Hauptmanna trwało $ 


| 


Samobój two 
z powodu amnesfji 


Sonia Chernak. piękna, c'em- 
nowłosa 19-letnia przywódczy* 
ni komunistek rosyjsk:ch ` cór 
ka szefa policji moskiewsk.ej. 
zastrzeliłą sie w tych dn'ach na 
iednei z główmych ule Moskwy 
Przed dwoma laty pewien mło 
dy komunista zbiegł z Wiednia 
do Moskwy. Sonia ` on zakocha 
li się w sobie mawzajem. — 
W tych dniach młodzeniec o- 
trzymał depesze z zawiadom:e- 
niem, że wszyscy komun ści au 
striaccy korzystają z ogłoszo- 
nej amnestii ‘że wobec tego mo 
że om powrócić do ojczyzny. 

Sonia pomagała mu przy pa- 
kowamiu manatków : odprowa- 
dziła go na dworzec. Następnie 
ruszyła w powrotna drogę do 


domu * po drodze ma iednej z 
najbardziej ożywionych ule 
wyciągnęła rewolwer i strzeliła 
do siebie, padając krupem na 


warjatem i fantastą. 
A przecież mój pomysł jota w 


godzin. | 

Decvyzia odrzucająca prośbę 
o ułskawienie została ogłoszo- | 
na bez uzasadnienia * bez no- | 


dania wyniku głosowan'a. l 


Trybunał kasacyjny 
się z 8 sędziów. 


składa 


Po odrzuceniu prośby o uła- 
skawienie przez trybunał kasa 
cyjny. Hauptmannowi pozostają 
ieszcze dwie drogi zwrócenie | 
się do gubernatora stanu Hoff- 
manna z prośbą © odroczenie c- 


Ruchome masy ziemi 


wypierają rzeki tworząc sztuczne jeziora 


PARYŻ, 12 1. (PAT). W pò 
łudniowo wschodniej Francji, 
zaczeła się poruszać masa zie- 
m, wynosząca przeszło miljon 
metrów sześc ennych. Masa ta 
90030900000090027400070000 


Żywność, odzież i datki 
pieniężne przyjmie Obywa- 
telski Komitet Niesienia 

Pomocy Na|biedniejszym 


sadach, co wynalazek Forstera! 

Długo studjowałem film. Jaka 
sztubak wykradałem się do pierw 
szęgo w Warszawie „Bioskopu”, 
który wówczas mieścił się przy ul 
Marszałkowskiej. 

Godzinami wpatrywałem się w 
migający ekran. Ale to nie przygo- 
dy Maxa Lindera tak mnie pory- 
wały, Niemal od pierwszego pokazn 
przyszło mi na myśl: 

— Coby było, gdyby wywijający 
laseczką Maksio nagle odezwał się 
„żywym” głosem? 

Latami myślałem o tem, mówi. 
iem z optykami, chemikami, studjo 
wałem tu | zagranicą. 

Aż wpadlem na myśl synchroni- 
zowanła ruchu i dźwięku na jednej 
taśmie. Ale taśmę trzeba bylo roz: 
szerzyć, a na to nie zgodzili się Bra 
cla Pathe, jedyni podówczas wy- 
twórcy aparatów filmowych i taś- 
my. 

Nietatwo było budować w tych 
czasach fotocelę z selenu? 

Selen nie był jeszcze zbadany 
naukowo. Musiałem go sprowadzić 
z Berlina. 

1 po tylu męczarniach (pracowało 
się o suchym kawałku chleba) Bra- 


cia Pathe odpowiedzieli przez swe- | [š 


go przedstawiciela warszawskiego 
że dla elemerydy nie będą przera- 
biali swych kinoaparatów. Koniec. 

Jedynym dowodem, że pomysł 
był trafny, jest przychylna ocena 
Stowarzyszenia techników, którą 
przechowuję, jak relikwję. Właśnie 
dla niej wynająłem sejt. 

Na filmy dźwiękowe nie chodzę 
wcale. Może to dziecinna zemsta, 
ale to zrozumiałe... 


gzekucji na 90 dni, lub też 
wszczęcie nowej rozprawy na 
skutek dostarczenia przez obro- 
nę nowych dowodów  rzeczo- 
wych. 


TRENTON, 12 stycznia. (Pal.) 
Zawiadomienie © odrzuceniu 
przez trybunał kasacyjny prośby | 
o ułaskawienie Hauptmann przy | 
jał z zupełnym spokojem, oświad | 
czając, że zawsze mówił tylko | 
prawdę i że obecnie nie ma nic | 
do powiedzenia. 


posuwa sie z szybkością 3 mtr. 
dziennie w kierunku miasta. | 
Posuwające się masy ziem: za | 
sypały kanał : utworzyły duże, 
sztuczne jezioro, którego wody | 
zagrażaja miastu. 

Na południe od Grenoble za | 
czął posuwać się duży pagórek, | 
skutkiem. czego rzeka została 
wyparta ze swego łożyska. Ko- | 


Dodajmy, że tragedja nie ziama* 
ła wynalazcy. 

W tej chwili pracuje nad filmem 
plastycznym i nad automatycznym 
bezpiecznikiem gazowym, na k 
uzyskał patent. Wreszcie — zamie« 
rza przystosować statki do płytkich 
wód, dać możność spławiania iawet 
przy 50 cm, głębokości. 

Zdaje się jednak, że tak jak 
wszystkim wynałazcom, brak p. 


Pruszce jednego: zmysłu prakiycz- 
nego i tego niezawodnego iustynk= 
tu, który potrafi zetknąć pomysło- 
dawcę z ludźmi najbardziej pomoc- 


nymi, 


M WILLE Z CARATEM 


wielki przebój sowiecki 


Sfan Ganddi'ego 


znacznie się poprawił 


BOMBAY, 1° styczna. (PAT) 
Stan zdrowia Gandi'ego znacz- 
mie sie poprawił. Lekarze uwa- 
żaja, że wszelkie n ebezn 'eczeń= 
stwo minęło, 


Nie chcą dać obraczek 
na cele wojenne 


W Port Saidzie, liczącym dzł 
s'aj około 100.000 mieszkań- 
ców, *stnieje bardzo liczna kø 
lonja włoska, złożona przeważ 
nie z kupców į robotników por 
towych. Gdy Mussolin' wczwał 
włochów do składania obrą 
czek ślubnych na nokrycie ko- 
sztów wojny w Ab'svnji. na mit 
rach wielu domów w Port Sai 
dz'e ukazały się odezwy w jezv 
ku włoskim, brzmiące, jak na- 
stępuje: „Matki, nie oddawajcie 
swych obrączek ślubnych, ho 


jobraczki te użyte bedą do zabi 


jan'a waszych synów oraz sv 
nów matek ahisyńskich*. 
Policja Port Saidu zorliw 
zdzierała odezwy. bądź co badź 
jednak świadczą one wymow 
nie, że nie wszyscy wła 
raia awaniure ab'syńską, 
Włoszech jednak musza mil- 
czeć wobec panującej tam że- 


munikacja z okol'cznemi wsia 
m- została przerwana. 


laznej dyscypliny * mogą prote. 
stować tylko noza granicami 
swei ojervzny, 


4 


18. 1 — 


Felieton * 


Kolja 
_ Nie mógłbym powiedzieć jakiego 
rodzaju nagle zaburzenie umysło- 
we spowodowało, że p. Noirdeneige 
popełnił kradzież, On sam nie zda* 
wał sobie z tego sprawy. 

Xavier Noirdeneige, szanowany | 
kupiec z Rue de Sentier, był obec | 
vy na przedstawieniu dobroczyn- 
nem na rzecz podupadłych b. mi- 
ljarderów. Po skończeniu przedsta- 
wienła, gdy tłum płynął do gardero 
by p. Noirdeneige potrącił o coś 
nogą. Szybkim ruchem podniósł 
przedmiot i wsunął go do kieszeni, 
Byla to wspaniała kolja z pereł. 

Zaraz po dokonaniu tego czynu 
usłyszał głos kobiecy, zagłuszający 
inne: 

— Moja kolja.. moje perły... 
Przed chwilą jeszcze mialam. je... 

Wszyscy poczęli spoglądać na zie 
mię. Szukano, oczywiście napróż- 
no. Przez sekundę; sekundę długą 
i decydującą, wahał się monsieur 
Noirdenełge. Ale było już zapóźne. 
Nie odważył się wyciągnąć kolji 
z kieszeni. 

Po trzech dniach poczęły go drę- 
czyć wyrzuty sumienia. We snach 
zjawiała się przed nim mademof- 
sele Esclarmonde Tutupanpan z 
Folies, osoba, która zresztą nie u- 
czyniła przykrego wrażenia. 

Gdy się obudził, uczuł, że jest 
vakochanyapo uszy i postanowil na- 
lożyć sobie ciężką karę za swą po- 
dłość, karę, która jednak miala 
ucieszyć małą aktoreczkę, War- 
tość kolji oceniono w gazetach na 
50.000 franków, Postanowił zwró- 
cić ją właścicielce i do tego dolę- 
czyć pierścień z brylantem, wartoś 
ci 10.000 Iranków, 

Znalazłszy się przed umiłowaną 
kobietą monsieur Noirdeneige prze 
mówił skromnie: 

— Nie zaliczam się do wielkich 
ludzi, łaskawa pani, jestem zwy- 
kiym kupcem, który handlvje gar- 
howanemi skórami węgorzy, Robl 
się z nich pneumatyki do rowerów. 
Uwielbiam jednak piękne kobiety 1 
pozwalam sobie u czarujących stóp 
pani złożyć dowód mego kuliu dla 
niej. 

— Dziękuję hardzo — odparła 
Fselnemnnde, najwidoczniej bez 
szczególnego zachwytu. 

— Łaskawa pani — rzekł han- 
dlarz skór węzorzy — chciałem pa- 
ni zrobić reklame. Dzienniki pisały 
o pani bardzo wicie, coby nie na- 
stzzpiło w żadnyw ianym wypadku, 
Dziś zwracam pani perły i pozwa< 
lam sobie, tytułem odszkodowania 
za zdenerwowanie ostatnich dni, 
dołączyć ten skromny podarek. 

Aktorka wydała pkrzyk zachwy 
tu, gdy ujczała brylant. 

— Jak to pięknie ze strony pana, 
Mój mąż musi podziękować panu 
osobiście. 

To mówiąc zniknęła obok i zja- 
wiła się po chwili z przystojnym 
młodym człowiekiem. 

— Zobacz, kochanie, co ten pan 
przyniósł. 


Kupcowi błysnęła nadzieja, żej 


mąż poleci jej surowo oddać mu 
brylant, Ale mąż nle urzeczywistnił 
tych marzeń. 

— Jakże mam panu dziękować... 
— mruczał zmieszany, 

W pięć ułnut potem monsieur 
Xavier Noirdeneige rozpoczął od- 
wrót. Towarzyszyła mu pokojówka. 
Pragnąc ją sobie pozyskać, wetknął 
jej w rękę 10 franków I zapytały 

— Czy ten pan jest mężem? 

— Co też chodzi panu po głowie 
-- odparła dziewczyna, — To jest 
nowy wielbiciel, od trzech dał. 
Skromny dziernikarz, który wpadł 
na pomysł z kolją; warta najwyżej 
200 franków, rozmyślnie ją zgubiła 
w teatrze, Ade 
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Na loterji podrecznikowej 


wygrywają od dwóch lat te same numery 


Ukazała się w bieżącym roku 
szkolnym ostatnia serja nowy- 
podręczników dla szkół po 
„wszechn. (dla klasy IV i VII) oraz 
dla szkół średnich. Zanim przy 
stąpię do omówienia nowycł. 
wydawnietw, co będzie tematem 
do innego artykułu, należy roz 
| prawić się z lak zwaną sprawą 
monopoli autorskich. 

Omawiając w swoim czas'e 
podręczniki szkolne z ubiegłego 
roku, wskazywałem ua fakt 
istnienia pewnej grupy osób u- 
przywilejowanych w dziedzinie 
wydawania podręczników szkol 
nych oraz na trudności niedopo 
konania dla autorów nie mają: 
cych z tą grupą ludzi nie wspól: 
nego, trywialnie mówiąc — nie 
mających pleców. Od tego cza 
su nic się nie zmieniło. 

W oficjalnym spisie podręcz 
ników dla szkół powszechnych 
znajdujemy nadal te same na: 
zwiska, mianowicie: Balicki, 
Rusiecki, Grotowska, Klingero- 
wa, Falski, Kubski, Zarębina, 
Dancewiczowa, Wuttke, Gayów 
na, Pohoska, Janiszewski, Du- 
rek, Klebanowski. Wbrew o- 
świadczeniu byłego wicemin*- 
stra Pierackiego, że do każdej 
kategorji podręczników będzie 
dopuszczonych 2 — 5 autorów, 
w dalszym ciągu aprobowane są 
przez komisję ministerjalną pra 
wie wyłącznie książki wyżej wy 
mienionych autorów. 

Znany feljetonista i autor liez 
nych utworów dla młodzieży ©- 
raz dostawca „czytanek'* do ksią 
żek Balickiego, chciał wydać wła 
sny podręcznik w zakresie języ 
ka polskiego; daremne trudy! — 
nie udało mu się przekonać ko 
| misji o zaletach swojego pod: 
„ręcznika. Mam znajomego, który 
już od dwuch lat czcka na za- 
twierdzenie swoich podręczni- 
ków do śpiewu dla młodszych 
klas szkół powszechnych — da 
dnia dzisiejszego nie doczeka! 
się nawet odpowiedzi. Mówi, że 
sprawa rozstrzygnie się dopiero 
wówczas, gdy panowie Hławicz 
ka i Mayzner, którzy w dziedz* 
nie śpiewu mają monopol, napi- 
szą własne podręczniki. 

Procedura jest zazwyczaj taka* 
Książka idzie najpierw do oce 
ny. Recenzje są doręczane kom! 
sji ministerjalnej. Jakkolwiek 
za recenzje autorowie podręcz- 
ników płacą po 1 złotemu zn 
każdą stronę podręcznika, są 
one tylko czczą formalnością, 
gdyż komisja ministerjalna, de: 
cydująca o dopuszczeniu książ- 
ki do szkół, nie ma obowiązku 
liczenia się z opinją recenzen- 
tów. By na prace komisji mini 
sterjalnej nie padał cień stronn* 
czości, książki przyjmowane są 
tylko anonimowo, pod godłanii. 
Jeżeli mimo to na półkach księ: 
garskich z podręcznikami spo» 
tykamy wciąż te same nazwiska 
autorów wyżej wymienionych, 
wynika z tego, że właśnie ci In. 
dzie, a nikt inny piszą najlepsze 

i szkolne. A może 
też komisja kieruje się innymi 
względami? 

Rozjaśni się nam nieco spra 
wa, jeśli przyjrzymy się zbliska 


osobom. posiadającym ten fak 
rzadki w Polsce dar. (o to za lu- 
dzie, czem się zajmują i na ja 
kich znajdują się stanowiskach? 

Kim jest więc p. Balicki, auter 
najintratniejszych wydawnictw? 

Naczelnikiem wydziału pro 
gramowego, który  opraco- 
wuje opinje i łącznie z ko- 
misją  ministerjalną odmawia 
lub udziela aprobaty. Pan Ru- 
siecki — to instruktor minister- 
jalny, pp. Grotowska i Klinge- 
rowa — urzędniczki wydziału, 
na którego czele stoi p. Balicki: 
p. Kubski, doradca minister- 
stwa W. R, ł O. P., p. Falski — 
urzędnik ministerjalny, p. Zerę- 
bina — żona urzędnika mini- 
sterjalnego, pp. Dancewiczowa i 
Bąkowski — wizytatorzy mini- 
sterjalni, p. Wuttke — instru- 
ktor ministerjalny, p. Gsyówna 
— instruktorka, p. Pohoska —- 
instruktorka, p. Durek — na: 


W WALCE Z CARATEM 


wielki przebój sowiecki 


Premier ang'elski 
skazany 


sądem policyjnym w 
Shawport stanął jako oskarżony 


Przed 


nie kto inny, jak premjer W 
Brytanji, Stanley Baldwin, któ. 
rego sędzia skazał na karę 10 
szylingów za to, że pies, należą- 
cy do p. Baldwina biegał bez 
przepisowego kagańca. Premjer 
nie protestował, zapłacił grzyw- 
nę, a znajomym swoim opowia: 
dał, jak się to stało. 

„Pies mój jest z natury cieka- 
wy, wybiegł więc raniutko z do- 
mu, aby powąchać powietrza. 
Siądł sobie na trawniku, a że ka 
ganiec go uwierał, strząsnął go 
przy pomocy przednich łap“. 

Tłomaczenie premjera nic 
przekonało jednak inspektora po 
licji, który spisał protokuł i po- 
ciągnął p. Baldwina do odpowie 
dzialności. „Jesteśmy wszyszy | 
równi wobec prawa, cieszę s) 
więc z tego, że sąd potrartował | 
mnie jak zwykłego obywatela” 
— zauważył premier. 


PPIES'NI 


LUDOWE, 


AUDYCJA Z WROCŁAWIA 
PONIEDZIAŁEK 13.1. O GODZ. 21.00 


W takt pieśni cygańskich — w takt melodyj rosyjskich — 
Fłynie porywająca akeja najpiękniejszego filmu miłosnego 


OCZY CZARNE 


Rozwiązłe życie magnatów rosyjskich, — Hulanki zabawy i szał uciechy — W rolach główn. 


HARRY BAUR i Simone Simon 


Nadprogram: reportaż „Świt, Dzień i Noc” 
W najbliśana dniach. = kinie 


czelnik kuratorjum, p. Kleba- 
nowski — naczelnik kuratur- 
jum. 

Teraz tajemnica chyba wyjuż- 
niona, zagadka rozwiązana, Je: 
śli weźmiemy pod uwagę, że na 
kład niektórych wydawnictw 
dla szkół powszechnych dosięga 
500,000 egzemplarzy, co daje 
kilkadziesiąt tysięcy honorar- 
jum autorskiego, zrozumiemy, 
dlaczego na loterji podręczniko- 
wej wygrywają wełąż te same 
numery. Poprostu: swój swego 
popiera. Ten instynkt samoza 
chowawczy, dążący za wszelką 
cenę do popierania gatunku u 
rzędnika  ministerjalnego, jest 
tak silny, że wyklucza omyłki, 
jakiekolwiek, jak wyżej powie- 
dziano podręczniki składane są 
do aprobaty anonimowo, a trud 
no przypuszczać, by autorowie 
składali koperty z nazwiskami 
w przejrzystych kopertach. 
Żarty na stronę: sprawa pachn'e 
skandalem. Nie chodzi nam bv 
najmniej o to, by podręczników 
szkolnych było jaknajwięcei 
Stworzyłoby to chaos. Chaos i 
wciąż nowe wydatki rodziców. 
Tak już było: w każdej szkole 
inne podręczn i. Ale przecioż 
znów nie może istnieć taki stan. 
żeby pewna garstka ludzi posia 
dała wyłącznie prawo do wy-|l 


| CAPITOL 


dawania książek szkolnych i że: 
by tą garstką byli akurat wyżsi 
urzędnicy ministerjalni. To jest 
delikatnie mówiąc, nieestetycz- 
ne! 

Nie stoimy wcale na stanowi 
sku, że urzędnikowi minister- 
stwa nie wolno pisać podręczai- 
ków szkolnych, jednak to, co 
się obecnie dzieje jest poprostu 
skandalem. A sam fakt, że upat 
cie zatwierdza się książki dygni 
tarzy z ministerstwa oświaty — 
to wyzyskiwanie służbowego sta 
nowiska dla powiększenia swo- 
ich własnych prywatnych docho 
dów. Podobne rzeczy dzieją się 
z naukowemi pracami wysokich 
urzędników ministerjalnych lub 
kuratoryjnych. Te tylko książki 
są „w modzie”, a władza kładzie 
nacisk, że każdy nauczyciel wi- 
nien treść dygnitarskiego elabo 
ratu znać, że powinien się on 
znaleźć w każdej bibljotece itd. 
— w rezultacie autor ma niezły 
efekt w postaci konta bankowe 
go — a potem znów inna książ 
ka staje się modną. A przecież 
jest rzeczą jasną i wołamy to do- 
nośnym głosem, że o dopuszcze- 
niu podręcznika szkolnego na 
rynek księgarski powinna wy- 
łącznie tylko decydować jega 
| SE 


EFER. 


Dziś i codziennie! 


Sen Nocy Lefniej 


Potx, przedst, 4.30, 7.20, 10 
w sob. i niedz. o g. 12 


wę. Williama SZEKSPIRA 
reż. Maxa REINHARDTĄ 
muzyka MENDELSSOHNĄ 


Skrzydlaci posiańcy 


Zmysł orjentacyjny gołębi pocztowych 


Czy gołąb pocztowy ma organ 
zmysłu, który mu daje zdolność po- 
wrotu do miejsca, skąd wyleciał, | 
choćby to była odległość kilkrset 


kilometrów? Takiego organu u go-| 


łębia jeszcze nikt nie odkrył. Skąd 
gołąb pocztowy ma tę zdumiewa- 
Jącą zdolność orjentacji — dotych- 
czas pozostaje zagadką. 

Pewien gołębiarz podarował swa 


mu przyjacielowi, mieszkającemu w | 
Paryżu dwa mlodziutkie gołębie | 
samce. Nowy właściciel jednak nie | 


miał możności poświęcenia trochę 
czasu tym stworzońkom, zaniedby. 
wał je, nie troszcząc się wcale o to, 
by dać im odpowiednią  tresurę. 
Tresura taka polega na tem, hy 
dorastające gołębie wprawić do m- 
miejętności wracania do swego 
gniazda najprzód z odległości ma: 
łych, a potem stopniowo z coraz 
większych, sięgających nawet kilku 
tys. kilometrów. 

Otóż wspomniane wyżej dwa go 
łękie zmuszone były w ciągu prze- 
szło 3 lat pozostawać w swym za- 
mkniętym golębniku bez wszelkiej 
tresury, Po upływie tego okresu 


„RIALTO“ 


przymusowego więzienia, stanowią" 
cego długi bardzo okres w życiu 
golębia, właściciel przeniósł się do 
m. Perigord, w południowo - za: 
chodniej Francji, oddalonej od Pa- 
tyża o 360 kim. i przewiózł tam 
! sweje gołębie koleją żelazną w kiat 
ce, 


Po przątxzciu na nowe miefs:e za 
| mieszkania, urządził gotęhiom ognl- 
sko domowe w nowym gołębniku, 
gdzie miały pozostać już na dłużej. 
Dobrał golębiom samiczki i odtąd, 
jak się napozór zdawało, pareczki 
żyły przykładnie. Trwało tak aż ilo 
chwili wysiadywania na jajach. 
Wówczas to jeden małżonek gołębi 
zdradził swoją samiczkę i opuścił 
gołębnik Po upływie 10-ciu dni 
drugi samiec również opuścił ogni. 
sko domowa. 

Teóż się okazało? -- Oto po 4% 
godzinach udało się ustalić, że va- 
równo pierwszy, jak i drugi goląb 
pawrócify do swego gołębnika w 
Paryżu, z którego nigdy nie wylaty 
wały, 

Czy mamy więc tu do czynienia 
z dwoma genjuszami rodu gołębie- 
go, czy też potomkowie tej rasy 
gotębiej posiadają ten sam zmysł 
orjentacji? Nie może tu być mowy 
o pamięci wzrokowej, gdyż golę- 
bie przewiezione były do. nowego 
miejsca w zamkniętej klatce. O wia 
le prawdopodobniejszem jest, że 
gra tu rolę jakiś specjalny zmysł, 
tak jak wzrok jest funkcją oka, 
a słuch jest funkcją ucha. Albo też 
jest to pewnego rudzaju atawizmem 
zmysłu migracyjnego m tych pta- 
ków, które w stante dzikim należą 
do grupy piakór przelotnych, 


Nr. 12 


Miadomośći betere 


NOCNE DYŻURY APTEK. — 
Dziś w nocy dyżuruja następujące 
i: J. Koprowskiego ' (Nowo- 
ska 15); S. Trawkowskiej (Brze 
ka 56); M. Rozenbłuma (Śród- 
miejska 21); M. Bartuszewskiego 
(Piowkowska HS): H. arezy ús 
skiego {Katoa 54); L Czyńskiego 
(Rokicińska 58). 


DODATKOWE KOMISJE FOBO- 
ROWE. — Starostwo grodzkie łódz 
kie ustalił terminy urzędowania 
dodatkowych komisji poborowych 
ua miesiąc styczeń, a mianowicie 
w dniach: 15 stycznia dla PKU 
Łódź - miasto I., na którą winni się 
siawi mężczyżni rocznika 1914 i 
starsi, nie mający dotąd uregnlowa 
nego stosunku do służby wajskowej 
zamieszkali na terenie 2, 8, 5, 8, 9 
i 11 komisarjatów policji i dnia 2? 
stycznia 1936 dla PRU Łódź - mia- 
IT, na którą winni się stawić męż 
czyżni rocznika 1914 i starsi nie 
inający dotąd uregulowanego stosun 
ku do służby wojskowej, zamieszka 
li ma terenie 1, 4, 6, 7, 10, 12. 13 
i 14 kamisarjatćw policji. Komisje 
te odbywać się będą w lokalu przy 
m. Piotrkowskiej 165. 


SZPITAL w  RADOGOSZCZU 
ZOSTANIE POWIĘKSZONY. 
się dowiadujemy, sapital w Ra 
a ulegnie komple! 10% 


budowie i zostanie znacznie powięk 
szony, 2 mianowicie przybędzie mu 
snar iloaów na 800 łóżek. Re 
organizacja ma miejsce w związku 
z wykupieniem przez zarząd miejski 
budynku fundacji małż. Konsztad 
tów z rąk kuratorów fundacji. 


NOWA ULICA, — W bieżącym 
tygodriu została przetita pówa nli- 
ca na południowym krańcu Łodzi 
przez pole,. na któram mieści się 
tzkola miejska. Ulica, która udo 
stępni przujscio do szkoły nosić 
bedzie nazwą Przyszkoła. 


(w naturalnych kolorach), 
Niesamowitość! Groza! 


W związku z tajemniczem 
morderstwem, dokonanem na u- 
licy Nielarnianej na osobie szo- 
fera Stanisława Rychlewskiego 
(Nawrot 70) zatrzymano kilka 
osób, podejrzanych o dokonanie 
tej zbrodni. 


Jak się obecnie dowiadujemy, 
osoby te po przesłuchaniu, zo» 
stały zwolnione z powodu bra- 
ku dowodów winy. W ten spo 
sób mordercy Rychlewskiego da 
tychczas są nieznani. 


W dniu wczorajszym odbył 


Nie udało się włamanie 


do filji urzędu pocztowego przy ul. P. O. W. 16 


18.1— „GŁOS PORANNY" — 


Sprawcy zamordowania szofera Ruchiewskie- 
go jeszczę nieznani. — Obława w Pabjanicach 


się pogrzeb zamordowanego szo- 
fèra. 
S nca toku. 


Prowadzone od dłuższego cza , 
su dochodzenie w sprawie mor- | 
derstwa, przy ul. Dolnej nr. 14 
w Pabjanicach, wbrew pogło- 
skom, nie zostało jeszcze zakoń- 
czone, lecz przeciwnie z całą e- 
nergją prowadzone w dalszym 
ciągu. 

Wczorajszej nocy dokonana 
została w melinach pabjanickich 
obława, w której wzięli także u- 


Wydział śledczy w Łodzi zo- | wyłamać zamki u drzwi fronto- 


stał powiadomiony o usiłowa- 
niu dokonania włamania do fiij- 
urzędu pocztowego, przy ulicy 
P. O. W. 16. 


w lokalu na parterze z frontu. 
Nieujawnieni dotychczas spraw- 
cy, usiłowali wczorajszej noey 


Światowy kongres lekarzy żydów 


Polski jednym z oficjalnych języków zjazdu 


Mówca wskazał. że bedzie to |przygotowano szereg referatów 


W lokalu TOZ'n odbyło s'e 
wczoraj ogólne zebrane leka- 
rzy żydowskich w Łodzi, które 
zgromadziło około 80 sób. 

Sehietarz generalny TOZ'u 
w Warszawie n dr Wulmak 
zreferował sprawę 
wszęchśw atowego kongresu le 
karzy żydowskich na 21 kwie- 
[ER r. b. do Jerozol my. Kom- 
gres potrwa do 26 kwietnia. 


„Casine” | „Europa” 


[= drien wyswietlania "| 


Gabinet fgur wostowych | ZBRODNIA i KARA 


wg. DOSTOJEWSKIEGO 
Reżyser: W. Striżewski| 


[pocz seansów 4,6810] 


Londyn dia Łodzi 


9.000 złotych dla najbiedniejszej ludności 
żydowskiej 


W dniu wczorajszym na ręce 
posła Mincberga nadeszło pismo 
londyńskiego komitetu niesienia 
pomocy najbiedniejszym, w któ- 
rem komitet donosi, iż wyasyg- 
nował kwotę 9.000 złotych dla 
najbiedniejszej ludności ży- 
dowskiej w Łodzi. Kwota ta zo- 
stanie w najbliższych dniach 
przekazana do dyspozycji posła 


Mineberga. Całe pieniądze mają 
być obrócone na kupno artyku- 
łów żywnościowych, które mają 
być rozdzielone między ludno- 
ścią. 

O przydziale zapomóg żywno 
Ściowych decydować mają, w 
myśl życzeń komitetu londyn- 
skiego pp. pos. Mincherg, B. 
Wachs i Rumkowski. 


Pończosznicy uchwalili strejk 


o ile konferencja w dn. 
Jak już donosiliśmy, ostatnia 


16 bm. nie da rezultatu 


| 


wych lokalu. W czasie „pracv* 
jednak zostali spostrzeżeni przcz 
dozorczynię, która wszczęła a- 
larm. 


Złoczyńcy spodziewali się wi- 


pierwszy wszechświatowy kon- 


Włamywacze wówczas | 
Filja tego urzędu mieści się | zbiegli w nieznanym kierunku. | wywane, 


docznie znaleźć w filji 
pocztowego większą gotówkę, | 


urzędu | dochodzenie. 


1938 


dział wywiadowcy | brygady u 
rzędu śledczego. W rezultacie 
tej obławy aresztowani zostali 
dwaj znani policji przestępcy, 
którzy są podejrzani © współu- 
dział w morderstwie przy ulicy 
Dolnej na osobie ś. p. Ratajczy- 
ka. — 

W związku z tą sprawą w 3- 
reszcie znajduje się 6-ciu podej. 
rzanych, jak bowiem wiadomo, 
do tej pory przetrzymywani są 
jeszcze czterej mężczyźni, w sto 
sunku do których istnieją pewne 
podejrzenia. 


jednakowoż gdyby włamanie na 
wet się udało, spotkałby ich za- 
wód, bowiem z polecenia łódz: 
kich władz pocztowych w filji tej 
żadne pieniądze nie są przecho 


Policja prowadzi energiczne 


naukowych, zbijających podsta | 


greh lekarzy żydowsk ch. któ |wy „rasizmu“. Referaty te wy- 
ry zajmie się położen'em leka. |złoszone bedą z katedry nni- 
rzy żydów na obu półkulach, a | wersytetu hebrajskiego w Jero. 


zwołanego | 


dów w Trzeciej Rzeszy. 
M. m. przedmiotem 
kongresu będz'e problem 
s'zmu“, tak aktualnego obecnie 
ze względu na niesłychane 
praktyki niemieckie. 

Ta ostatnia sprawa. znajdują 


obrad 


kongresu. wzbudziła wśród le- 
karzy na całym z 
wszechną sensację. 


Program festivalu 
w Salziurgu 


Festival w Salzburgu w ro- 
ku 1036 odbędzie sę między 
25 lipca i 31 sierpnia. Program 
obeimufe: „Fidelio'* Beothove- 
na pod batutą Toscan'niego, 
„Falstaffa" Verd'ego ; „Śpiewa 
ków Norymberskich*  Wasme- 
ra, których reżyserię obiał dr. 
Herbert Graf. Bruno Walter 
dyrygować będzie nastepujące 
opery: „Dom Juan* Mozarta, 
„Tristan i Izolda“ Wagnera o- 
raz „Orfensz į Eurydyka“ 
Glucka. Pozatem pod reżyserją 
dr. Lothara Wallersteina pro 
wadzić będzie Bruno Walter o- 
pere Hugo Wolfa „Correg'dor". 
Felixa Weingarter poprowadzi 
„Cosi fan tutte* i „Wesele Fi- 
gara“ Mozarta. 


sperjalnie sytuacja lekarzy ży- | zol mie. 


„Tra- |Kongresu będzie język polski. 


ca się ma porządku dz'ennym |styński. 


Godnem uwagi jest to, iż 
lednym z jezyków oficfalnvch 


Łódzcy lekarze wyłon'ł. 13- 
osobową komisję, która zajmie 
się zorganizowaniem wyc eczki 
lekarskiej na kongres pale- 


kz 


Grób zakochanych 


W węg ersk'm okręgu Szen- 
tes odkopano cmentarz awa- 
rów, liczący przeszło 1200 lat- 
W dwuch z pośród grobów, któ 
re zapewne nie maja sob'e po 
dobnych, znaleziono szkielety 
pary — mężczyzny į kobietv— 
w objęciach. Z położemia głów 
w'dać wyraźnie. że usta ich bv- 
ły złączone pocałunk'em. Łań- 
cuch na szyi kobiety spowija. 
również szyje meżczyzny. N:8< 
boszczycy mieli Jat od 20 do 80. 
Wraz z nim pochowano w po- 
zycji siedzącej konia oraz przed 
mioty wartościowe. Na prawu 
i na lewo, oddz'elone jedynie 
c'enkiemi ściankami, znafdowa 
ły się trupy dwuch meżczyzn 
bez żadnych ozdób i klejnotów, 
prawdopodobnie trupy miewol- 
ników. Pochowano ich. abv ub 
sługiwali swego pana i paną 
tównież ma tamtym świecie. 


TEATR MIEJSKI. 

Mimo wielkiego powodzawia szla 
gierowa komedja Kirszona 3 
dziwny stop” ze względów 
nych schodzi już z afisza. 
dziwny stop” dany pędzie 
tylko dziś i we wtorek a godz 
wiecz. Ceny zniżone. W środę i w 
czwartek o godz. 8.30 wiec 
ryczna komedja Vernonil 
ła podatników” — równi: 
nach zniżonych. 


TEATR ROZMAITOŚCI 


dowskim p. n. „Tel - Awiw 


ARTYSTA SOWIECKI W FIL- 
HARMONIJI. 
W nadchodzacy czwartek, dnia 


16 stycznia. r. b. o godz, 8,30 wiscz. 
w Bali filharmonji wystąpi tylko 
jeden raz jeden z najwybitniejszych 
pianistów, czołowy laureat I-go 
międzynarodowego kongresu sz0pe: 
nawskiego w Warszawie Grzngorz 
Ginzburg. Jest to artysta, którega 
występy na estradach 
wych wywołują wszędzie niebywa- 
ły entuzjazm. Kasa Filharmonji już 


koncar’ is 


ig 


dzisiaj sprzedaje bilety, 


DO WIEDNIA 


EEMBEDRICZNORZERTEM 
WYCIECZKA 7 i 14 DNIOWA 


Ostatnie dni zapisów 


|| WAGONS -LITS CJOK, Piotrkowska 68 


Choinka w płomieniach 


Trzy osoby uległy poparzeniu 


Niezwykły wypadek miał miej 
sce onegdaj wieczorem w domn, 
przy ulicy Wrześnieńskiej 105. 
W mieszkaniu jednego z lokato- 
rów odbyło się przyjęcie. Goście 
usadowili się wokół znajdującej 
się jeszcze w mieszkaniu choin- 
ki, ilaminowanej palącemi się 
świeczkami. 

W pewnej chwili choinka za- 


szkania. 

Przerażeni goście poczęli gđe 
sić płomienie. Nie oheszlo się jed 
nak bez ofiar. Ogólnym, na 
szczęście jednak niezbyt powż: 
nym, poparzeniom cielesnym 1 


Jegli 35-letnia Eugenja Grin, 25- 


letnia Irena Marszczewska i pół- 
toraroczny Ryszard Kubiak, za- 
mieszkali w domu. przy ulicy 
Wrześnieńskiej 105. 


go, na którem po wygłoszonych 
konferencja, zwołana w okręga przemówieniach i dyskusji, przy 
wej inspekcji pracy, dla zała:|jęto rezolucję, w której zebrani 
twienia powstałego konfliktu w! wypowiedzieli się za proklamo. 
łódzkim przemyśle pończoszni: |waniem strejku, o ile zwołana 
czym nie doprowadziła do poro-|ponownie ma nadchodzący 
zumienia, czwartek, dnia 16 b. m. konfe- 

W związku z tem, jak się do-|rencja w inspekcji pracy znów 
wiadujemy, 'w dniu wczoraj |nie doprowadzi do zlikwidowa- 
szym odbyło się zebranie robot. | nia zatargu i zawarcia nowej u- 
ników przemysłu pończosznicze | mowy zbiorowej. 


„PALACE” - Dziś poraz ostatni! 
JAN KIEPURA 


W FILMIE „KOCHAM RYSA KOBIETY” 
CENY MIEJSC Z 
tą ppsa rea 80 gr. 


paliła się i cała momentalnie sia 
nęła w płomieniach, które po- 
częły zagrażać urządzeniu mie- | 


Pracownicy samorządowi radzą 


Rezolucje zostaną przesłane do władz central- 
nych 


Pod reżyserią Maxa Rein- 
hardta przewidziane są „Faust” 
Goethego : „Każdy człowiek" 
Hofmamnsthala. 

Pozatem odbędzie s'e siedem 
wielkich uroczystych koncer- 
tów pod dyrekcją Toscaninie- 
go, Bruno Waltera, Felixa 
We'mgartnera : dyrektora fran- 


Udzielił im pomocy lekarz po- 
gotowia ratunkowego. 


Wczoraj przed południem od- | ników samorządowych, pragma- 
był się w sali Filharmonji wiel |tyce służbowej itd, 
ki wiec pracowników samorządo| Po ożywionej dyskusji zebra 
wych, instytucji użyteczności pu |ni uchwalili rezolucję, domaga- 
blicznej; oraz pracowników ko- | jącą się wprowadzenia pewnych 
ipi PAAS AS: SaS w zapowiedzianych dekre 

Wygloszono a referatów, | tach. 

Kopier Jirefa Piłndskiego na temat zapowiedzianych de-| W dniu dzisiejszym rezolucje 
Konto P. K. O. 1313 |/kretów o obniżce płac urzędni- | zostaną przsłane właściwym 
czych, przeszeregowaniu pracow | czynnikom ministerjalnym. 


enskiego P'otra Monteux. Wre- 
szcie odbędą sie koncerty w ka 
tedrze pod kierownictwem J5- 
zefa Messnera | sererady mo- 
zartowskie pod batuta Bernar- 
da Baumgartena. 


Dzisiejsze audycje 


DWA WESOŁE SKECZE 

„W biurze“ i „Telefon usprawnia 
życie, zbliża i przyspiesza” — oto ty- 
tuły dwu skeczów, które mówią sa- 
me za siebie i świadczą zgóry o ich 
bezpośredniej aktualności, Nadane bę 
dą przez radjo jutro o godz. 16,45, a 
każdy znajdzie w nich nuty znajome, 
bliskie, a może do tego stopnia aktual 
ne, że zawoła: „Znam, zanadta do- 
brze znam”. Autorem obu skeczów 
jest Antoni Bohdziewiez, autor licz- 
nych feljetonów i były filar „Kukułki 
wileńskiej" z pierwszego okresu jej 
istnienia, 


JAK ZORGANIZOWAĆ PRACĘ W DO- 
MU? 


Coraz trudniejsze warunki życiowe 
wywołują konieczność szukania spo- 


w Paryżu 
przyjacielem, 
pont'em na Pont de I'Alma 
spoglądaliśmy 
Rzeka znacznie podniosła swój 


„GŁOS PORANNY“ 1936 


r._1: 


Zalana połać Europy 


Samolotem nad terenami strasznej powodzi 


(Od specjalnego korespondenta „Głosu Porannego") 


Bordeaux, w styczniu. 
Przed dwoma dniami byłem 
i stałem ze starym 
mons'eur Du. 


na  Sekwanę. 


sobów oszczędzania sił i środków.|DOZIOM. a szare fale rozbijały 
Odczuwa się tę potrzebę we wszyst-|S'€ o słupy mostowe. Monsieur 
kich dziedzinach życia gospodarczego, | Dupont mał zakłopotaną mi- 


c w gospodarstwie domowem 
zajmują się specjalne organizacje ko 
biece. Opracowaniem metody racjo- 
nalnego postępowania przy pracy © 
raz ustalaniem odpowiednich zasad 
muje się nauka organizacji, kła- 
dąc nacisk na opracowanie budżetu i 


nę. Pozosłał zupełi 
wobec wiadomości o bombardo 


bisyn 


obojętny 


waniu czerwonego krzyża w A-| 
„ mowy Roosevelta i dal 
szego marszu japończyków w 


rozkładu zajęć, na odpowiednie po-!"h'nach. Ale podnies'onv po- 
mieszczenia, sprzęty gospodarskie, do, z'om wód Sekwany nabawił go 
konywanie czynności i nżywanie środ | strachu. 


ków. Na temat ten mówić będzie p. 
Marja Donikowska w odczycie p. t 
„dak zorganizować pracę w domu“ o 


= Przecież to jest prawdz 


wa katastrofa — powiedział, — 


godz. 17,00. niech m` pan wierzy. Jest pan 
„JAK SIĘ ŚLIZGAŁEM* za młody. aby w edzieć, co to 
Pan Roman, którego dzieci łódzkie znaczy. Ale ja przypom'nam 
znaja z PROROCY, 1a- | sobie doskonale nowódź » ro- 
djo, przygotowa: adjosłuchaczą- sre] 
6 Hora AARO Slaka BERAAT ku 1910. Wszyscy myśleliśmy 
o tem „Jak się Ślizgał gdy był małym | WÓWCZAS, że przyszły ostatnie 
chłopc: Dziś pan Róman jest|dni Pary Tak, tak, od tego 


duży i pewnie się nie ślizga, ale chęt- |, 
nie wspomina stare miłe dobre czasy, 
gdy ślizgał się nie na sztuczny m lodzie, 
a na zmarzniętej powłoce rzeki. A co 


I to 
soba wszysiko: 
I oto stoję 


nieszczęśca sie zaczęło. 
za 


nociagneło 
wojnę ^ kry 


z tego wynikło, dowiedzą się dzieci|znowu na progu fnk'ei kata- 
przez radjo o godz. 18.30. stoły: 
KONCERT SYMFONICZNY Próbowałem uspokoić „mr. 
Progzem koncertu symfonicznego 0 | Dunont'a. 


godz, 27,00 w wykonaniu orkiestry Pol 
skiego Radja pod dyr. Grzegorza Fi- 
telberga, składa się z następujących 
mistrzows utworów: Toccaty — 
na Sebastjana Bacha, złożonej z Pre 
m, Adagio i Fugi w opracowaniu 
nera na orkiestrę. Orkiestrę zastę 
pują potężne organy, a barokowość tej 
go wspaniałego rozłożystego dzieła do 
skonale uwydatniona jest przez wielki 
dźwięk pełnego zespołu. Końccwym nu 
merem ‘koncerti będzie Suita - Slavko 
Ostercr  wspó:czesnega kompozytora 
słowackiego, oparta na muzyce ludo- 
wej południowych słowian, pełna tem 
peramentu i fantazji. Solistką koncer- 
tu będzie śpiewaczka Maneta Radwa- 
nówna, która wykona arję Zorbiny z 
„Don Juana* Mozarta, oraz piękne 
„Słopiew — Szymanowakiego i 
„Liryki” Strawińskiego. Program więc 
będzie interesujący ze wszech miar. 
Solistka tego koncertu, Maneta Radwa 
uówna, występowała ostatnio z wiel- 
kiem powodzeniem w licznych rozgłoś 
niach francuskich i szwajcarskich. 


Lo usłyszymy dziś 
przez ragjo? 


6,30 Gimnastyka i muryka z płyt. 

12.15 Muzyka lekka i sa'onowa 

13.30 „Z bajeczek babuni ..* (płyty) 

15.30 Muzyka baletowa (płyty). 

16.00 Lekcja języka niemieckiego. 

16.15 Koncert zespołu salonowego. 

16.45 Dwa skecze Bohdziewicza. 

17.00 „Jak zorganizować dom" — 
pogadanka 

17.20 Arje I pieśni  Dolniekiego. 

17.50 Pogadanka Winawe! 

18,00 Recital fortepianowy. 

18.30 „Jak się ślizgałem'* — opowia 
danie dla chłopców. 

1845 Piosenki w wyk. chóra Juran- 
da (płyty). 

19.00 „Polska produkcja radjofo- 
wiezna* — reportaż 

20.00 Audycja strzelecka. 

20.30 Koncert muzyki cygańskiej 

21.00 Stare niemieckie pieśni ludo- 
we w wykonaniu podwójnego kwarte- 
tu wokalnego rozgłośni wrocławskiej. 

21.30 „Wielki liryk Rainer Maria 
Rilke“. — Wieczór literacki 

22,00 Koncert symfoniczny. 

28.05 Muzyka taneczna. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Wiedeń (507) 

21,00 „Msza młodzieńcza” C. M. We 
bera. 

Praga (470) 

21,05 Koncert 
Beethovena, 

Berlin (356) 

22,45 Kwariety smyczkowe Haydna 
\-dur i Verdiego E-moll. Sonata‘ D- 
dur na 2 forlepiany Mozarta 

Hamburg (332) 

3010 Kwartet smyczkowy C-moll i 
Pieśni Szuberta. 

Bukareszt (365) 

20,25 Kwartet smyczkowy Głazuno- 
wa, 

Budapeszt (550) 

19,40 Symfonja Nr. 2 P.ucknera i 
gfoncert skrzypcowy Mendelssohna. 

Rzym (420) 

20.26 Kancert apmionieszy. 


fortepianowy G-dur 


nomalny poziom. 


metra. 


mego przyjaciela, 
jąc go 
rozmyślan' om. 


— W r 1910 wody Sekwany 
wzniosły się o 6 metrów ponad 
A dziś pod- 
m'osły się zaledwie o półlora 
Świat nie zginie z po- 
wodu tej odrobiny wody. Dziś 
jest inaczej, miż przed 25 laty. 

I z tem: słowy pożegnałem 
pozostawia- 
iego pesymistvcznym 


Ale w domu oczekiwało mnie 
wezwanie telefon'czne: „Jest 


|ieszcze jedno wolne miejsce w 
który jrzu, nie bez trudności i niebez 


samoloc'e _„FExelsiora*, 
jutro rano przeleci nad terena- 
mi objętym” powodzią. Niech 
pam jedzie z na 

Tw ten sposób zobaczyłem 
na własne oczy Apokalipse po 
wodzi, okrutnej fal wodnej. 
która miczego nie oszczędza. I 
przyznaje: tego dnia zapomnia- 
łem całkowie . że istnieje ne- 
jgus, Roosevelt * Japonia... 


Z nołatnika reportera 


Godz. 8 rano. 

Niebo jest szare, gdy samo- 
lot unosi sę z ziem. W osta- 
ej chwil, gdy pronelery już 
warcza, nadbiegł pewien czło- 
wiek, który błagał na wszystkie 
świętość, aby ga zabrać, Do- 
wiedział sie właśnie. że komuni 
kacią kolejowa z Nantes zosta- 
ła przerwana. Ale samolot ma 
pełną obsade i mus'ał go nozo 
sławić. 

Godz. 12 w prłudnie. 
Lądowan'e w Nantes, 
godzinę krążymy nad miastem 
Pilot szuka możliwości lądowa 
nia. „Ale loln'sko wygląda jak 
iedno wielkie jez'oro. Wokół 
nas woda, woda, woda. Zdaje 
sie nam. jakgdybyśmy się już 
znajdowali mad morzem; do 
xtórezo wpadaia wody Loar” 
dopiero 20 kilometrów dalej. 
Chw'lami samolot nrzy mane- 
wrowan'u tak zniżał swój lot. 
że prawie dotykaliśmy zielona- 
wych wód bezbrzeżnego  iezio- 


Pełna | 


ra. Na falach płynie cała ma-| 


sa przedm/otów: stoły. szafy, 
skrzynie, futryny, kołyska, ma 
szyna do szyca. obraz. a wresz 
cie rówr'eż gipsowy binst Ns- 
poleona, 


Wreszcie lądujemy na wzgó- 


peczeństwa.  Nadieżdża auto 
policyjne; fotograf, dwaj kole- 
dzy ; ja możemy z mim je- 
chać. Auto podobne jest raczej 
do łodzi, która toruje sob e 
droge przez fale. 


Godz. 2 nonołudniu. 

Przeżyliśmy właśne prawdzi- 
wą tragedje. Byliśmy św'adka- 
mi. jak pol'cja ewakuowała tu 
zin domów chłopskich. Chłopi 
nie chiel* opuścić swych pos'a- 
dłości. „Tu urodziliśmy się, daj 
c'e nam tu umrzeć”, Uciekał 
przed nolicja. bardziej miż 
przed powodzią, na dachy 
swych stodół. Trzeba jch by- 
ło siłą stamtad śc'agać. Na je 
dnei ze stodół-zaintonowal na 
gle pieśń kościelną. Stare bre- 
tońskie Namtes pozostało nadal 
religiine 

Godz. 4 nonołudnia. 

Po tragedi ludzkiej, trage- 
dja zw erząt. Ohiechaliśmy za- 
lane miasto, w którem zamatło 
wszelkie życie: wsz 
py są zamkn'ete, wsz: 


wniee | partery 
wreszcie dostaliśmy się do rze- 
źn. Setki świń, baranów i 


kr maładowano tu pośn esz- 
nie na auta cieżarowe. Wiele 
zwierząt w zamieszaniu porwa- 
nych zostało przez fale. Unik- 
neły ome śm/erc z rąk rzeźni- 
a. aby paść ofiara powodzi. 

W mieście mówi się z ogro- 
mnem przerażeniem o naiblż- 


szej przyszłość. Pojutrze na- 
slapi maksimum — naiwvższy 
poziom wód. Czy ocean. który 


st bardzo bli wykończy 


dzieło zniszczen'a Loary? 


Wiek 2 lotu płaka missteczka w okolicach Chałóna nad Saong. 


Na ratuszu rozmawia pew'en 


jradny socjalistyczny z księ- 
dzem. 

— Niech pan sie modli do 
Boga — mówi socjalista — Je- ' 


stem tego zdania, co Paseal: 
«Ponieważ nie można ani do- 
w eść, ani zaprzeczyć istn'enia 
Boga, przeto mależy s'ę doń spo 
koinie modlić". 


Ger- 5.30, Saintes, 
Opuściiismy Nantes przed 
nół godziną i wyladowaliśmy w 


Sa ntes, na pół drog: do Bor- 
deaux. Ale į tn mie znajdziemy 
schronienia. Również Saintes 
jest całkow'c'e zalane przez 
wody rzeki Charente. Jesteśmy 
świadkami śmierci małej dziew 
czynki, R-letn'ej Rence Pet't. 
Została ona porwana w dziel- 
nicy Nieu - les - Saintes przez 
fale rzeczki Arnoult, która tu- 
łaj wpada do Charente. Wciąż 
jeszcze sznkają madaremn'e ma 
tego całka. Na jednej z ławek 
siedzi jej matka | straszliwie 
płacze, Jej krzyki: ..Renee, Re- 
nee!“ brzmią nam jeszcze w n- 
szach, gdy npuszczamv Sa'ntes. 
G. B wieczorem, La Rochelle. 
Ne dostaliśmy w Saintes ben 
zyny i musieliśmy lądować w 
La Rochelle. Ocean huczy. Je- 
"9 wody mieszają sie podczas 
tei burzl'wei nocy z rozszalałe- 
mi falami rzek francusk'ch. 
Onowiadafn nam o zatoniecu 
parowca „Petit Leon", któremu 
przybył na pomoc mały moto- 
rowiec ..Nuncesser".  Nunqes- 
ser. w'elk' lofnik, sporzvwa w 
qłebinach oceanu, a mały moto 
ro który nosi jego imle, 
ratnie dzielnych marynarzy od 
śmierc" w falach morsk'ch. 


Północ, Bordennx. 

Śmiertelnie zmeczeni doież. 
dżamy wreszcie do Bordeaux. 
Straszliwe  obrazw tego dnia 
wyczerpały nas. Teraz s'edz - 
my pry winie į kawiorze. Jest 
to francuski kawior, pierwszy. 
który właśne w tym roku wy 
hodowano. Jes'otry Gironde'yv 
obdarzają nas dobrymi przy: 
smakami. 

Przy sasiedn'm 
się odzywa: 

— Gdybym był na miejscv 
Roosevelta... 

Mus'my sobie dop'ero przy* 
pomnieć, kto to jest Roosevelt. 

— Kiedy się wraca z krału, 
który iest bez Światła — mówi 
Edgar Allam Poe, — trudno 
iest przyzwyczaić sie do świa 
tła. 

Ogladal' śmy kraine ciemno” 


stole ktoś 


Michel Gore 


GŁOS SPORTOWY 


Porażka Francji 

w meczu z Holand ą 1:6 
W Paryżu, wobee 35.000 wi- 
dzów, rozegrany został między- 
państwowy mecz piłkarski po- 
między Francją a Holandją. — 
Mecz zakończył się ciężką klę- 
ską piłkarzy francaskich w sto 
sunku 1:6 (0:2). Na mecz ten 
przyjechało z Holandji przeszło 
40.000 osób. | 
t 


16 bramek Ruchu | 


na meczu z 09 Mysło- 
wice 


Tógowa drużyna śląskiego, 
Ruchu w pełnym składzie roze 
urała dziś w Mysłow cach towa 
rzyski mecz piłkarski z miej. | 
seowym K. S. 09 Mysłowice, , 
odnosząc dwucyfrowe zwycię- 
stwo 16:1 (5:1). 

Bramki dla zwycięzców strze 
Uli: Peterek 8, Gemza 4, Gór- 
ka 2, Mickel i Włodarz po je- 
dnei. 


Borofra zwycięża 


Boussus w St. Moritz |} 


W St, Moritz odbył się 57 mię interesowanie w 
dzynarodowy turniej tennisowy | 


w hali W finale spotkali się 
dwaj francuzi Borotra i Boussus 
Po zaciętej walce wygrał Borotra 
w stosunku 8:6, 8:6, aczkolwiek 
w obu setach prowadził Boussus 
pa 6:5. 2 


15,7 mir. w kuli 
osiągnął Woelke w hali 


Nowoutworzony niemiecki 
państwowy związek lekkoatie 
tyczny zorganizował pierwsze 
zawody w hali w Magdeburgu. z 
udziałem najlepszych lekkoatle- 
tów niemieckich oraz studju;ą- 
cego w Heidelbergu amerykani- 
na Lymana, 

'Trójmecz sprinterów przyniósł 
zwycięstwo Borchmeyerow: 
przed Leichumem. W kuli pierw 


szy był Woelke, rekordzista Eu: 


ropy, który osiągnął wynik 15,7 
mir, 


P. K. 5. zwycięża 
K. S. Tramwajarzy 
Odhył się mecz szermierczy © mi 
strzostwa Łodzi między Policyjnyra 
K. S. a K. S, Tramwajarze. Mecs 
zakończył się zwycięstwem PKS w 
stosunku 18:14, przyczem w szabli 
zwyciężył PKS w stosunku 11:5, | 
zaś w szpadzie zwyciężyli Tramwa* 
jarze 9:7. W PKSie najlepiej spł- | 
sał się Różycki, zaś w KS Tramwa | 
jarze wyróżnili się Weiślik i J. Woj- | 
ciechowski. 


Delegacja LO0ZB 


u płk. Gabrysia 


Delegaci prezydjun: ŁOZB złożył) 
wizytę kierownikowi okręgowega 
urzędu W. F. płk. Gabrysiowi w, 
sprawie organizacji icdywidualnych 
mistrzostw bokserskich Polski w 
hali wznoszonego gmachu sporto- 
wego ośrodka w pitrku Poniatow 
skiego. 

Pik. Gabryś przyrzekł jaknajta: 
lej idące poparcie i zapewnił, że 
hala sportowa na blisko 2 tysiące | 
osób będzie w odpowiednim czasie | 
na tyle wykończona, że impreza bę 
dzie się mogła w niej odbyć. 


,czebną skoc: 


Zainteresowanie meczem Po-  dniey spisali s'e doskonale. Na |przyczynił się 
|wet debiutant w meczach mię 


znań — Berlin było ogromne. 
Wielka hala powystawowa by: , 
la wypełniona po brzeg. Sześć 
tyd'ecy osób brało żywy udział 
w walkach,  dopingująe pol 
skich zawodników. 
POZNAŃ WYGRAŁ ZASŁU- 
ŻENTF. 
i gdyby nie orzeczenie sędz'ów 
w walce Kajnarz z Vietzkem, 
krzywdzące wyraźnie poznań: | 
czyka, zwyciestwo byłcby 


je. 
Wszyscy bez wyjątku zawo. 


dzymiastowych, Klimecki, któ- 
ry miał za przec'wnka dosko 
nałego niemca Hornemanna, 

NIE USTĘPOWAŁ BERŁIŃ- 

CZYKOWI. 

Zawtódł natomiast sędzia 
węgier Farago, który | 
WYRAŻNIE FAWORYZOWAŁ ; 

BERLIŃCZYKÓW, 1 
wnie me spostrzegał faul, 


dzi: 


|dokonywanych na polskich za: 


wodnikach, nadewszystkoa 


a 


L Poi, doia 13 


Klęska berlińskich pięściarzy 


'Reprezeniacia Poznania zwycięża zasiużenie 9:7 


do orzeczenia 
zwycięstwa słabego  Vietzkega 
nad dobrym tego dn'a Kajna- 
rem. 

Orzeczenie to wywołało 
ISTNĄ BURZE PROTESTÓW 
WIDOWNI. 

Prezes PZB., obecny na me- 
czu, zaprotestował przeciw te- 
mu orzeczeniu t na skutek tego, 
werdykt sedziów został zante- 

wony j 


WALKA UZNANA ZA NIEROZ 


STRZYGNNIĘTĄ. 
I ta jednak decyzła krzywdzi 


Śląsk- Japonia 3:2 (1:1, 2:1, 0:0) 


Hokeiści zamorscy zrobili w Katowicach doskonałe wrażenie 


Mecz hokejowy między olim 
ijską reprezentacją Javonji a 
ląskiem wzbudził kolosaln 


alowicach. 

Wśród 5 tysięcy widzów, któ- 
rzy szczelnie wypełnili trybuny 
sztucznego lodowiska widzieliś- 
my ministra pełnomocnego Ja- 
jponji w Polsce p. Nobobumi w 
otoczeniu pełnego składu pose: 
stwa japońskiego w Warszawie 
oraz przedstawicieli władz, z 
wojewodą p. Grażyńskim na cze 
le. — 

Warunki atmosferyczne bar 
| dzo dobre. 


Mecz rozpoczął się późnym 


- | niach roznoczęła się gra, 


nów i wymianie proporczykó 
oraz powilalnych przemówie- 


Zwyciężyła reprezentacja Sta 
ska, bijąc zamorskich gości w 
stosunku 3:2 (1:1, 2:1, 0.0). 

dańopczycy, którzy znajdowa 
li się po raz pierwszy na lodzie 
po wielotygodniowej podróży, 
zaprezentowali się doskonałe, 
przedewszystkiem w sztuce jaz 
dy na lodzie. 

Grali pozatem bardzo pięknie 
zespołowo.  Wykazali jednak 


v wagi wyzyskać cyfrowo. O poraż 


ce zadecydowała także obrona, 
najsłabsza linja drużyny gości. 
Przez cały czas meczu zazna- 
czyła się bezwzględna przewaga 
japończyków. Śląsk grał bardzo 
ambitnie, a przedewszystkiem 
szczęśliwie, wyzyskując wszyst- 
kie możliwe sytuacje podbram: 
kowe. Słaba obrona gości uła 
twiła im zadanie. Najlepszym 
graczem u ślązaków był Ka- 
sprzycki, który wypracował 
wszystkie 3 bramki, sam strze- 
lit jedną, a dwie pozostałe zdo: 


pewne braki w kondycji fizycz- 
nej. 
Akcje ich napadu bardzo czę- 


wieczorem na przybranem flaga 
mi lodowisku. Po odegraniu hym | 


W Krakowie odbyło się p2 
siedzenie rady narciarsk'ej P. Z. 
N. pod przewodnictwem mini- 
stra inż. A. Bobkowskiego. W 
zebraniu wzięli udział wszyscy 
niemal członkowie rady. Przy- 
czyną tak wielkiego zaintereso- 
wania był fakt niewątpliwie cięż 


kiej sytuacji polskiego sportu 
narciarskiego, wywołany bra- 
kiem śniegu. 

Po otwarciu zebrania, Spra- 


wozdanie z prac zarządu P. Z. 
N. za okres od ostatniego zebra 
nia rady, t. j. od października 
r. ub. złożył wiceprezes P. Z. N 
dr. Boniecki. 

Sprawozdanie z przygotowań 
olimpijskich złożył kapitan spor 
towy P. Z. N. red. Stan. Faecher. 
Mówca starał się udowodnić, że 
zarząd PZN. wyczerpał wszelkie 
możliwości, aby naszą revrezen- 
tację olimpijską przygotować na 
leżycie.  Poważnem utrudnie: 
niem w treningach był katastro- 
falny brak śniegu. Ponieważ wa 
rnnki śniegowe w dalszym ciągu 
prawie nie uległy poprawie, P. 
Z. N. przeniósł grupę olimpijską 
wraz z trenerami Sandwickem i 
Wieserem do doliny Pięciu Sta- 
wów, gdzie obecnie leży świeży 
Śnieg i gdzie zbudowano  ćwi- 
znię. Równocześnie 
PZN. dostarczy pomocy w za: 
prawie patrolu wojskowego. któ 
ry również ma startować w Gar- 
misch. 

W wyniku przeprowadzonych 


| 


BWS pokenany 
w Białymstoku 7:9 
Drużyna bokserska warszawskie- ' 
go CWS rozegrała mecz z komb , 
nowaną drużyną Makabi i Jagiele H 
oji, przegrywając 7.9. { 


narad z polskim komitetem 0- 
limpijskim, zgłoszono narciarzy 
do zawodów olimpijskich. Przy: 
gotowania olimpijskie przepro- 
wadzone były programowo i na 
wielką skałę, a koszt ich wyno 
sił 20 tys. złotych. 

Zkolei p. Gosman złożył spra | 


|zapisy na następujące kursy i 


sto zagrażały bramce polaków, 
nie potrafili jednak swojej prze 


wozdanie z przygotowań do te- 
gorocznych mistrzostw Polski, 
zapowiedzianych na 22 — 26 b. 
m. w Zakopanem. W związku z 
mistrzostwami, wpłynął wnio- 
sek o przełożenie ich na mie- 
siąc marzec, r. b., jednak, po ży- 
wej wymianie zdań, wypowie- 
dziano się za pierwotnym ter- 
minem. 

Zaznaczyć należy, że mimo 
niekorzystnych warunków śnież 
nych, zanotowano w obecnym 
sezonie dalszy rozrost związku, 
wyrażający się zwiększeniem o: 


byli z jego podania: Artl i Ur- 
dzon. 

Dla japończyków obie bramk* 
zdobył Kamei z podania dr. 
Oshoji. 


Ostateczny skład reprezentacji 


polskich narciarzy na zimowe igrzyska olimpijskie 


sarz, Jerzy Ustupski, Andrzej 
Marusarz i Jan Bochenek. 


Bieg 18 klm. otwarty i do blc- 
gu złożonego: St. Karpiel, Mar 
jan Orlewicz, Michał Gorski, St. 
Marusarz, Andrzej Marusarz. 
Br. Czech, Jerzy Ustupski, Jan 
Bochenek. 


Kombinacja norweska (bieg 
18 klm. i skoki): St. Marusarz, 
Br. Czech, Andrzej Marusarz, M. 
Górski. Rezerwa — Marjan Or- 
lewicz, Jan Bochenek. 


Skok otwarty: St. Marusarz, 


gólnej liczby członków, jak rów 
nież powstaniem nowych 30 klu 
bów narciarskich. 

Następnie ustalono dokładny 
wykaz zgłoszeń narciarzy pol- 
skich na olimpjadę do Garmisch 

Bieg zjazdowy, slalom i kom- 
binacja alpejska — St. Maru- 
sarz, Br. Czech, Karol Zając, Fe 
der Weinschenk; rezerwa — M. 
Jabłoński. 

Sztafeta 4x10 kim.: SŁ. Karpiel 
Michał Górski, Marjan Orlewicz, 
Br. Czech, rezerwa — SŁ. Marn- 


Uczcie sie zawodu!!! 


Kancelarja T-wa „Ort“ w Éo- 
dzi, Wólczańska 27, przyjmuje 


warsztaty zawodowe: 
Pończosznictwo mechaniczne 
Mechnictny wyrób trykotaży, 
Tkactwo mechaniczne, 
Wyrób swetrów i rękawiczek, 
Krawiectwo damskie 1 krój, 
Bieliź viarstwo i krój, 
Gorseciarstwo | krój, 


ja czynna codziennie od 
godz, 9-ej rano do Q-ej wieczór. 
CZES 


Andrzej Marusarz, Br. Czech, I. 
Łuszczak. Rezerwa: Michał Gór- 
ski, Marjan Orlewicz, Jaa Bo- 
chenek. 


Bieg 50 kim.: SŁ Karpiel. 


TW 


tycznia 1936 r. 


Kajnara, który zdecydowanie 
wygrał wszystkie rundy. 
Z gości na wyróżnienie zesh 


gnje 

DOSKONAŁY CAMPE, 
» drużyny poznańskiej Janow- 
czyk, uczeń Majchrzyckiego, 
który zapowiada 5e na zawo 
dnika o wielkiej klasie. 


Poszczególne wyniki były 
uastepniace: 
W MUSZEJ:  Zastępujący 


Sobkowiaka Keg'ołek wygrał 
wysoko na punkty z brzydko I 
nieczysto walczącym Brussem. 
W drugiej rundzie niemlec zna 


lazł sie dwukrot na de 
skach. 
W KOGUCIEJ: Janowczyk 


zwyciężył w pięknym stylu wy 
soko na pimkty Weinholda, 
Była ta najpiękniejsza walka 
wieczoru. 

W PIÓRKOWEJ: Dudziak 
przegrał na punkty z Voclke- 
rem mmo, iż w pierwszej ran- 
dzie niemiec był oszołomiony 
silnymi cicsami polaka. 

W LEKKIEJ: Kajnar zremi- 
sował z Viefskem. Przez dwie 
randy nolak miał znaczną prze 
wagę. Ostatnia runda była wy 
równana. 

W PÓŁŚREDNIEJ: Sipńński 
wypunktował wysoko Hame 
kensa. 

W ŚREDNIEJ: Świetny Cam 
po bez trudu į wysiłku zwyci 
żył przez techuiczny k. o, w 
drugiej rundzie Lewandowskie 


go. 

W PÓŁCIĘŻKIEJ: Renomó- 
wany Hornemann z trudem wy. 
grał na punkty x nocrątkuia* 
cym Klimeckim. 

W CIĘŻKIEJ: Piłatowi przy 
znano zwycestwo z Kyfussem 
Przebieg walki wykazał małą 
przewagę punktową polaka, 
zwiększona dopiero w ostatnici 
rundzie. 

Sedziowali: w rfagu pp. Fi- 
rago (Węgry), ana punkty 
Ohul (Berl'n) i Bielewicz. 


Wsnaniałe raitty 
sowieckich narciarzy 


W dniu 1 stycznia grupa nar- 
ciarek wyruszyła z Moskwy do 
Tiumenia poprzez łańcuch gór 
ski Uralu. Dystans raidu wyno 


si 2.100 kim. 


Tego samego dnia 5 sporto 
ców robotniczych wyruszyło 
Moskwy na nartach dla dokona- 
nia raidu przez Syberję aż do 
Komsomolska na Amurze na 
dystansie 9 tys. klm. 


ER NZ DASZ ZZO 
Pomorze zwycięża Prusy 9:7 


Krzemiński, walcząc 


drugi raz tego dnia, 


zwycięża przez k. o. 


W hali ośrodka W: F. w Toruniu 
odbył się międzynarodowy mecs 
bokserski pomiędzy reprezentacją 
Pomorza i Prus Wschodnich. 

Zwyciężyli pomorzanie w stosun 
ku 9:7. Sędziowali w ringu p. Der 
da z Pcznania, a na punkty Beckens 
£ Prus Wschodnich i Rudolf z Po- 
morza. 

Wyniki poszczególnych walk 
przedstawiają się następująco: (na 
pierwszem miejscu dajemy zawod- 
ników pomorskich): 

W muszej: Wyszecki zwyciężył 
na punkty Glogaua. 


W koguciej: Krzemiński znokau 


tował w pierwszej rundzie Schar- 
'machera. 

W piórkowej: Bianga po zupeł- 
nie wyrównanej walce zremisował 
z Faustem. 

W lekkiej: Worowski przegrywa 
na punkty z Kloosem. 


W półśredniej Jaworski został 
pokonany przez Preussena. 
W średniej Skalny został znok- 


witowany w trzeciej rundzie przes 
Stinsky'ego. 

W półciężkiej Wezner zwyciężył 
na punkty Borovsky'ego. 

W ciężkiej Choma pokonał Kam 
skyłego. 

Widzów zebrało się około 2.000. 


8 


Pieściarze Hakoahu  zrob'li 
niezaprzeczalne postępy. Mo- 
gliśmy to z zadowoleniem skon 
słatować na wczorajszym me- 
czu z warszawsk*m Fortem - 
Bema. Łodzianie byli, jako ca- 
łość, drużyną bardziej wyrów= 
naną, bojową i lepiej techniez- 
n'e _ postaw:oną. Zawodnicy 
Fortu - Bema agresywni, 
slm' fizycznie » bardzą odpor- 
ni na ciosy, mają zbyt mały re 
pertuar ciosów, są jednostron- 
ni w atakach : niemniej szablo 
nowi w obronie.. W tych wa- 
runkach bokserzy  Hakoahu, 
szkoleni przez Konarzewsk'e- 
go, byli lepsi : ich zwycięstwo 
vyło zwykłą konsekwencją wyż 
szoc. 

Z warszawiaków wyróżnić 
trzeba „muchę“ Czechowsk'e 
zo, Kostrzewę i Strzelca. Pierw 
szy zdecydowanie pokonał Ni- 
senbauma, drugi w remisowej 
walce z L'pszycem pokazał sig 
z dobrej stromy. a S trzelec, 
choć de facto zremisował tylko 
ze Stahlem II, zadziw'ł: odpor- 
nością i zdumiewał siłą. 

Bohaterami wczorajszego me 
czu byli: Białystok : Blibaum, 
obaj zwyc'ezcy przez k. o. 

Białystok wspaniałym, ezy- 
stym prawym sierpem zwalł 
ze straszliwą siłą niezłego pie- 
Ściarza Olszewskiego na deski, 
tak, že z trudem dicucono go 
no walce, a Bl'baum, choć jesz 
cze prym tywny. waląc w Za 
porę, jak w beben, też w dru- 
miej rundzie znokautował go. 

Gotfryd zawiódł Wygrał 
wprawdzie zdecydowanie, ale 
walczył n'eczysto i bez przeko 
nania. Fagot był bardzo dobry. 
choć za bardzo szedł na wyma 
nę c'osów, Lipszye był słaby, a 
Stahl jakgdyby osłabiony ; wy 
ażnie w złej formie. Zawiódł 
również Wdowińskń, 

Poszczególne walki dały na- 
sltępujące wym 'ki: 

Waga musza: Czechowski — 
Nisenbaum. Warszawiak cały 
czas zdecydowanie prowadz: 
relniej kontruje, ładn'ej unika 
i lepej bije. Zwycięża wysoko 
ua punkty Czechowski. 2:0 dla 
F. - Bema. I 

Waga kogucia: Geyer — Got- 
frvd. 
ale nie umie 


jej wykorzystać. 
Wdaje sie niepotrzebne w 
zwarcie, zamiast punktować. 
Ruje seriami, lecz nieczysto i 


Łodzianin ma przewagę. | słabo 


Hakoah- Fort Bema 114:5 


Białystok i Blibaum zwyciężają przez k. o. 


dość dziko. Wygrywa Golfryd. 
Stan 2:2. 

Waga p:órkowa: Wzełkowski 
— Fagot. Pierwsze dwie rundy 
decydowanie należą do łodzia- 
mina, który czesto ż celnie tra- | 
fia. W trzecej. rozporządzają- | 
cy dużym zapasem sł, zawo- | 


| 


dnik Fortu . Bema stara się od 


zyskać utracony teren., Zwyc 
ża jednak Fagot ; Hakoah pro- 
wadzi 4:2, 

Waga lekka: Olszewsk: — 
Białystok.  P'erwsze sekundy 
przynoszą wymianę ciosów £ 
korzyścią dla warszawiaka. Za 
powiada się ładna i ciekawa 
walka, tymczasem już w 22 se 
kundzie Olszewski  odsłan'a 
szczękę, Białystok pakuje po- 
tężnego sierpa í warszawiak 
wali się, jak kłoda na ring. Czy 
ste k.o.! Hakoah prowadzi 6:2. 

Waga półśrednia:  Gutkow- 
sk! L Wdowiński. Pieściarz 
Hakoahu miepotrzebnie doppin 
| ‘dzie ma k. o. Gutkow- 
ski wytrzymuje jednak jego 
Isilne, ale m'eprzemyślane ciosy 
1 choć jest bliski groggy. dziel- 
inie s'e trzyma. W trzecem star- 
ciu wałka jest brutalna i n eła- 
zdna. Wygrywa wysoko Wdo-; 
wiński. Stan | 

Waga średnia: Kostrzewa — 
Lipszyc.  P'eśc'arz łódzki, 4to- 
bry technik, umiejętnie kontru 
je, Kostrzewa bije silnie, lecz 
nieceln'e. Ma duży zapas sł i 
powietrza, co pozwala mu na 
ciągły atak. Remis, Stam 9:3. 

Waga półcieżka: Strzelec — 
;Stahl TI. Walka przez trzy run 
dy równa, a nawet Stahl nrze- 
waża į kilkoma udanemi pro- 
stem w drugem starciu dopro 
wadził przeciwnika do groggy, | 
W trzeciej rundzie  warsza- 
wiak  świeższy, Orzeczenie. 
przyzmające mu zwyciestwo, 


krzvwdz: Stahla, Stan me- 
czu 9:5. 
Waga cieżka: Zapor — Bi- 


baum. Walka trwa krótko. W. 
pierwszem starciu Zapor dzie 
po silnych i nieczystych c'o- 
sach łodzan'ma na deski. W 
drugiej rundzie Bl'haum ładuje 
k'lka lewych serpów i Zapor 
pada na deski. Hakoah zwycię 
ża 11:5. 

Sędziował w rneu p- Fuks 


Pieściarzy Fortu-Bema. przy- 
w'ózł do Łodzi Szaller, znany 


Dr. BRAUN 


13I— „GŁOS PORANNY“ — 1936 


w czasie ostatniej walki było 
skandal czne. Protestował głoś- 
no, denerwował się i rzucał e 
pfety pod adresem sędziów. 

Nieładnie p. Szaller! Sporto- 
wiec nie powinien w ten spo: 
sob reagować ha norażkę i ta 
vorażke zasłużona... 


Słabe wyniki 
w Pabianicach 

W krytej hali sportowej Kruszen 
dera w Pabjanicach odbył się t. zw, 
„pierwszy krok lekkoatletyczny”, 
w którym wzięło udział 13 zawod- 
niczek. Wyaiki zawodów były na- 
stępujące: 

BIEG 25 MTR.: Włodarczyków 
na 4,5 sek., przed Szulcówną; 

30 MTR. PŁOTKI; Skweresówna 
6,8 sek. przed Kucharską, 

SKOK WDAL Z MIEJSCA: Zu- 
chówna 2,04,5 przed Skweresówną 
2 mtr. 

SKOK WDAL Z ROZBIEGIEM: 
Zuchówna 3:83 mtr., przed Kuchar 
ską 3,65 mtr. 

SKOK WZWYŻ: Zuchówna 1,18 
mtr., przed Łączkówną 1,15 mtr. 

KULA: Borkiewiczówna 8,34 mtr 
przed Skorupską 7,85 mtr, 
AAŁOŁORONADANĄCANCLĄAGKA 


» 100-57. 
PIOTRKOWSKA 81.7657: 
apeo. chor. skórnych, wene- 
tycznych i seksualnych 
przyjm. od 8—1 i od 5—9 wiecz. 


Dr. med. 


H. LUBICZ 


CHOROBY SKORNE, WENERYCZNE 
1 MOCZOPŁCIOWE 


Ceglelniana 7, tel. 141-32. 
Przyjmu'e od g. 8 — 10, 12 — 2, 5—8 
w niedziele | Święta od 9 11. 


Brzwi i okma 


uszczelnione hermetycznie specjal- 
nym filcem chronią mieszkanie od 
zimna, wiatru i kurzu. System ten 
daje możność łatwego otwierania 
okien. Długcie*nia trwałość | du-, 
ża oszczędność w opele, Wyko- 


masose DZWONIĆ 174-57, 


miastowe. 
W. soboty od 5 popol. 


BUCHALTER, rutynowany bilansi- | 
sta na stanowisku ma jeszcze kilka 
wolnych godzin. Za uznanie ksiąg 
gwarantuje kaucją. Oplata przy- 
terna: Leon Krell, Piotrkowska 


piłkarz. Jego zachowanie się 


Prywatne Kursy Handlrwe 


* J. MANTI 


NBANDA © 


w Łodzi, ul. Przeiazd 12, tel. 157-91 


Wykłady w następnem półroczu rozpoczną się 15-go 
stycznia 1936 o godz. 7 wiecz. 


Zapiay przyjmuje fuk Kance 


—1 pp. í od 4—8 wiecz 


larja Kursów codziennie od 


nr. 79, m. 40. Tel. 145-64. 82—30 
CIEPŁO w mieszkaniu. Fileuję 
drzwi i okna. Dzwonić 141-10. 


W NOWOCZESNYM domu ele- | 
gancki, 2-okienny, świeżo wyre 
montowany i umeblowany po- 
kój, front, II piętro, z wszelk e- 
mi wygodami i niekrępującem 


Mecze gier 


Nr. 12 


sportowych 


Wyniki mistrzowskich spotkań 


W dniu wczorajszym rozpoczęły 
się mistrzowskie spotkania siat 
kówki męskiej i żeńskiej na rok 
1935. Lwia część rozgrywek odbyła 
się na sali przy ul. Sterlinga, gdzie 
w godzinach popołudniowych z po- 
wodu słabego oświetlenia sali, za- 
wodnicy nie widzieli formalnie 
piłki. Najlepszą formę wykazała 
drużyna Makabi, która ma poważne 
szanse na uzyskanie tytułu mi- 
strza. 

Wyniki rozegranych meczów 
były następujące: 


SIATKÓWKA MĘSKA. 
Makabi — Tur 2:0 (15:4; 15:6), 
Makabi — Tajfun 2:0 (15:0; 15:1), 
Makabi — Gwiazda 2:0 (15:2; 15:1), 
Wima — Makabi 1:2 (13:15; 15:13; 
4:15), Wima — Gwiazda 2:0, Ha- 


koah — Jutrznia 2:0 (15:5; 15:5), 
IKP — Orlę 2:0 (15:5; 16: Bar 
Kochba — Orlę 1:2 (13:15; 15:8; 


2:17), Tur — Tajfun 2:0 (15:4; 15:51 


SIATKÓWKA ŻEŃSKA. 
Bar - Kochba — Tajfun 2:0, HKS 


— Il — Tajfun 2:0, Bar - Kochba 
— Hakoah 2:0, przyczem mecz 
towarzyski zakończył się wygraną 
Hakoahu w stosunku 31:30. 

Poza meczami siatkówki odby: 
wały się zawody koszykówki mę: 
skiej o puhar PZGS, W meczu ko: 
szykówki męskiej Zjednoczeni nle 
gli tylko jednym punktem drużynie 
Union - Touringu 22:23 (8:13); nie 
doszedł natomiast do skutku mecz 
pań Zjednoczone — Kruszender z 
powodu niestawienia się tego ostał 
niego. 

O mistrz. kl. B panowie z HRS 
pokonali Tur 28:26 (13:13); rów- 
nież i panie z HKS zwyciężyły dro- 
żynę Hakoahu 42:19 (18:6), 

O puhar PZGS spotkają się w 
koszykówce męskiej drużyny IKP 
i ŁKS jako mistrzowie grup. 

Zaznaczyć należy, że obok ŁKS 
zespoły Union — Touringu i WKS 
posiadają równą ilość zwycięstw a 
tylko ŁKS posiada I miejsce z po- 
wodu posiadania lepszego stosun- 
ku pkt. 


Cracovia dziekuje Pogoni 


za posławienie wniosku 


o utrzymanie drużyny 


krakowskiej w lidze 


W niedzielę odbyło się w Kra- 
kowie walne zebranie KS Cracovia 
przy licznym udziale członków. | 

Dluga dyskusja toczyła się nad 
sekcją pilkarską. Ogólnie przewa: | 
żało zdanie, że spadek z ligi nie jest | 
i nie będzie dła Cracovii katastrofą 
finansową i sportową. Cracovia 
nie będzie się zwracać do nikogo 0 
pomoc. Przyszły zarząd znajdzie 
napewno środki, aby po chwilowem 
załamaniu się drużyny opracować 
nowe drogi rozwoju i powrotu daw 
nych, świetnych tradycji. 


wyrazić podziękowanie lwowskiej 
Pogoni za postawiedie znanych 
wniosków w sprawie Cracovii na 
walne zebranie ligi. 

Na wniosek dr.  Lustgariena 
uchwalono, w trosce o młode talen 
ty, wybrać specjalną komisję, ce- 
lem stworzenia sekcji pilkarskie] 
młodzików, która pod kierunkiem 
fachowych pedagogów zapewniłaby 
klubowi możliwości odrodzenia 
drużyny pilkarskiej, 

Na zebraniu wybrano nowe wła: 
dze klubu na czele z płk. Miodoń- 


W wolnych wnioskach uchwalono 


skim, jako prezesem. 


Polus remisuje z kukagiewiczem 


Polonja — Warszawianka 8:8 


Wczoraj odbył się w Warszawie 
mecz bokserski między Polonją a 
Warszawianką, który zakończył się 
wynikiem remisowym 8'8 Sensacją 
byl remis osiągnięty przez Lukasie- 
wicza (K) w walce z Poluser (W). 

Charakterystyczne Że Krzemiń- 
ski, co do którego krążyły pogło- 
ski, że zdeze:terował z Warszawian 
ki, walczył w drużynie stołecznej, 
zaś bezpośrednio po meczu wyje- 
chał na Pon:orze, by wziąć udział 
w meczu z Prusami Wschodniemi 
Nie wystąpił w Warszawianca nato 
minst Wezner. 

Wyniki  peszczegi'nych wałk 
były następujące. 

W wadze naszej. Alnamowica 
(W) otizymujs pwlty wskutek 
nadwagi Krysika. W walce towa- 
rzyskiej wygrywa Krysik. 


| 


W wadże piórkowej: F. 
(W) pokonał na punkt Mah 

W wadze lekkiej: Lukasi 
(P) po zażartej walce zremisowa” 
z Polusem (P). 

W wadze półśredniej: Przózka 
(W) zremisował z Ciszewskim (P). 

W wadze średniej: Fabisiak (P) 
pokonał na punkty Zarembę (W). 

W wadze półciężkiej: Wisiński 
(P) pekonał przez k. o. Karolaka 

W wadze ciężkiej: Sowiński (P) * 
otrzymał punkty walkowerom wsko 
tek braku przeciwnika. 


Koniec kariery 
holenderki Schurman 
Znakomita sprinterka holen- 
derska, jedna z najlepszych sprin 
terek świata, Schurmann, ©- 
świadczyła holenderskiemu Zw. 


W wadze koguciej Krzemiński 


Lekkoatl., że rezygnuje z dal- 
szej działalności zawodniczej. 


MIŁOSTKI 


Kierowmk Kuisów I. MANTINBAND weiściem. Dzwonić 136-48. (W) zwycięża na punkty Wejmana, 
a i] 
Dziś poraz ostatni! 
3 H e Wielki wiedeński film 
e wg. nieśmiertelnej powieści 
E SE ~ Eriura Sthnitziera n. t 
anoa 5 W rol. gł: Magda Strhne der i Qisa Czechowa. — Halroyam: Typodiik P. A. T. 
008008600 u Następny program: „ZŁOTE JEZIORO* — Film produkcji sowieckiej 
x c SZ , 
Dziś poraz estatni! 
KINO TEATR i Najweselsza polska 
R M ETR 0: e komedja muzyczna 
: EJ ° W roli gł: ADOLF DYMSZA 
LA r roli gł: $ 
- PRZEJAZD 2% P Nadprogram: Aktualności Paramountu wyświetlane poraz pierwszy w Łodzi. 


datkami wyno: 


Prenumerata 


CTOSEY, 


ANONS! Następny program: „Walezę o życ e" — W roli gł. Paweł Muni 


miesięczna „Głosu Porannego" ze wszystkiemi do- 


si w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenię — 


r przesylką pocztową w kraju — zł. 6—, zagranicą — zł 0— 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Ugłoszenia 


sa WISTAZ MILNZUDNWY I-3ZDAtOWY (strona J SZ, 
redakcyjnym zł. 1.5); w tekścia: z zastrzeżeniem miejsca 6) gr., baz zastrzeżenia miejsca 


zis Reklamy ieństom 


50 gr, nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 19 szpalt) 12gr. Drobna 15 gr. za wyraz, najmalejase ogłossanie sł. 130 


anie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zarzczynowa i eańlubinowe 12 sł. 
ge. 109/2 Za ogłoszenia tabelarycane lub fantas. 
ja dwukolor. o 30//, drożej. 


szenie samiejecowe 


tE a firn za; 


bi 


